
W ym iana depesz między przywódcami

35 rocznica Układu 
Pilska — ZSRR

WARSZAWA PAP. Dziś przypada 35-t«ci® podpisania prze* 
Polskę i Związek Radziecki Układu o Przyjaźni, Współpracy 
i Pomocy Wzajemnej. Zbiega się ono ze 110 rocznicą urodzin 
twórcy i ©rccnizatora pierwszego na ¿wiecie państwa robot
ników i chłopów —  Włodzimierza Lenina. Obchodzone uro
czyście w naszym kraju obie te doniosłe rocznice są okazją 
do przypomnienia rodowodu polsko-radzieckiego sojuszu i przy
jaźni, podkreślenia roli i znaczenia współpracy z ZSRR dla 
umacniania pozycji naszego kraju na arenie międzynarodowej, 
utrwalania jego bezpieczeństwa, dla pomyślnego rozwoju spo
łeczno-gospodarczego naszej socjalistycznej ojczyzny.

Centralnym akcentem tegorocznych obchodów 35 rocznicy 
polsko-radzieckiego układu będzie dziś —  w SaH Kongresowej 
PKiN w Warszawie uroczysty koncert.

Z  OKAZJI 35 rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Współ
pracy 1 Pomocy Wzajemnej między Polską a ZSRR I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, przewodniczący Rady Państwa Hen
ryk Jabłoński i prezes Rady Ministrów Edward Babiuch oraz 
sekretarz generalny KC KPZR, przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonid Breżniew i przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR Aleksiej Kosygin wymienili depesze z braterskimi 
pozdrowieniami i serdecznymi życzeniami.
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Apel do opinii świata

Antywojenna manifestacja 
w Gświęcimiu-Brzezince

OSWIĘCIM-BRZEZINKA PAP. Wczoraj w związku z 35 ro- 
eznicą wyzwolenia więźniów z hitlerowskich obozów koncen
tracyjnych, na terenie Oświęcimia-Brzezinki (Auschwitz-Bir
kenau), w  miejscu, gdzie w czasie I I  wojny światowej niemiec
cy ludobójcy utworzyli największy ośrodek masowej zagłady, 
odbyła się wielka międzynarodowa antywojenna manifestacja, 
stanowiąca integralną część trwających w kraju obchodów 
Miesiąca Pamięci Narodowej.
IDEĄ przewodnią manifesta.

cji, w której wziął udział czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, by. 
ło oddanie hołdu pomordowa
nym w łatach 1939—1945, uczczę 
nie zwycięstwa nad faszy
zmem hitlerowskim, wyrażenie 
woli walki o pokój, o po
wszechne rozbrojenie.

Przybyli: zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 

(Dokończenie na str. 2)

Sa lw ador

Groźba interwencji
z zewnątrz

HAWANA PAP. W Salwado
rze wyraźnie postępuje proces 
umacniania się i konsolidacji 
sił postępowych a jednocześnie 
narasta groźba interwencji z 
zewnątrz, po to, by rozbić de
mokratyczną opozycję. Dwa dni 
temu ukonstytuował się 
Front Demokratyczno-Rewolu- 
cyjmy (FDR) w skład którego 
weszło 21 organizacji maso
wych, partie polityczne oraz 
związki zawodowe.

Ira n

Irmknięte uczelnie
TEHERAN PAP. Władze irań 

s-kie' zamknęły na dwa dni 
wszystkie wyższe uczelnie kra
ju. Decyzję tę powzięto w związ 
ku z tym że, w ostatnich 
dniach uczelnie te stały się 
areną starć między przedsta
wicielami różnych ugrupowań 
politycznych. W rezultacie tych 
starć setki studentów odniosło

„Spartakus“ zainaugurował spotkania z kulturą K raju Rad

Wszechstronny przegląd 
osiągnięć najwyższej miary
WARSZAWA PAP. Trwa w ie lk i festiwal sztuki bratniego 

nam kraju — Dni K u ltu ry Radzieckiej w  Polsce, Dziś odby
wać się będą w  dziesiątkach miast, na wsi, w placówkach ku l
turalnych kolejne spotkania polskich widzów i  słuchaczy z 
wybitnym i twórcami, zespołami t artystami ze Związku Ra
dzieckiego, a także imprezy z udziałem przedstawicieli środo
wisk twórczych obu krajów.
MIEJSCEM inauguracji Dni skwy — jak zawsze, w mam en - 

K u ltu ry Radzieckiej były War-, taeh ,szczególnej wagi, przybrał p£pR ^m inistrowie 
szawa i  Zabrze. odświętny wygląd. Fronton ’ ’

Warszawski Teatr Wielki,# gmachu zdobiły flagi narodo- 
gdzie wystąpił z uroczystym
spektaklem „Spartakusa”  Ara- 
ma Chaczaturiana jeden z naj
słynniejszych zespołów świata 
— Teatr W ielki ZSRR z Mo-
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J m m w

W  Szczecinie
W UB PIĄTEK W sali F il-  certów są tym bardziej cenne, po-

,  _ ___.  oi eważ  naj wyższej  k l asy wi r t u-harmoflii odbył się koncert wiolonczelowa od czasu
inaugurujący Dni K u ltu ry Ra- powstania tego instrumentu jeat 
dzieckiej w  Szczecinie. Wystą- iitapodiielną domeną mężczyzn-
_ „  Ar t ys t ka g ra ła  K o n c e rt w io lo n - 
piła najlepsza wiolonczelistka c2eIO£,y  sa ln t-sa jSns», d z ie ło  bez- 
radziecka Natalia Gutman. p re te n s jo n a ln e  i  n ie g łę b o k ia  lecz 

vr , ,  _ „  , r , : zachw yca jące  bądź to  fra n c u s k imNa koncert licznie przybyli w d z ię k ie m , bądź szeroką, ro sy jską  
szczecińscy melomanii. Obecni rz e k łb y m , k a n ty le n ą . Ja k  w szyst- 
byli przedstawiciele wojewódz- kie k o n c e rty  Sa in t-S a łinsa  najeżo- 

j  .  , n y  je s t tru d n o ś c ia m i te c h n ic z n y m ikich władz partyjnych 1 admi-  ̂ w yko n a w cy  nastręczać może spo- 
nistracyjnych, goście Z Konsu- ro  k ło p o tó w . Tę s tronę  g ry  N a ta lii 
latu Generalnego ZSRR, przed- o u “ » » «  skw ito w a ć  m ożna b ,  je -  
stawiciele konsulatów: CSRS, S S m̂ ^ DS S T / ^ y m ZTn“
NRD i Kuby. s tru m e n te m  z ta k ą  swobodą, ja k

ś w ie tn y  śp iew ak głosem , z a ryzy - 
N A T A L IA  G U T M A N  dotychczas ko w a łb y ra  n a w e t s tw ie rdzen ie , że w e  Polski i  ZSRR. Flagami U -

n ie  k o n ce rto w a ła  w  Polsce, je d y n ie  śp iew acy m o g lib y  się u n ie j uczyć d e k o r o w a n o  te ż  lo ż e  h o n o ro w a ,
po lsk ie  czasopisma m uzyczne od- p row adzen ia  k a n ty le n y . S k u tk ie m  a e *  „
n o to w y w a ły  je j  sukcesy na mię- ow e j sw obody b y ła  g ra  n ie m a l bez gouz. na sreor.itj t i u i -
dzyn a ro d o w ych  k o n ku rsa ch . T y lk o  skazy — o lśn iew a jąca  m ie jscam i tynie pojawia się emblemat 
w ta je m n ic z e n i, c z y ta ją c y  prasę za- czystość in to n a c ji w za w iły c h  tech - r w  Kultury Radzieckiej. Na sa 
g ran iczną  w iedzą, Jak w ie lk ie  >  n iczn le  fra g m e n ta ch ; podobn ie  v,,1

DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
W POLSCE 

18-27IV-1980

Przybyli, gorąco w itani prze« 
zgromadzonych, członkowie 
Biura Politycznego i  Sekreta
riatu KC PZPR: Alojzy Kar
koszka, Jerzy Łukaszewicz, Jan 
Szydlak, Kazimierz Barcików- 
ski, Jarzy Waszczuk, Andrzej 
Żabiński. Obecni byli kierow
nicy _ szeregu wydziałów KC 

wśród
nich minister ku ltury i sztuki 
Zygmunt Najdowski, działacze 
polityczna i społeczni.

Wśród gości są przebywający 
w Polsce z okazji Dni K u ltu ry 
Radzieckiej — sekretarz KC 
KPZR Michaił Zimianin, kie
rownik Wydziału K u ltu ry KC 
KPZR — Wasilij Szauro i  kie
rownik sektora w Wydziale Za
granicznym KC KPZR — Piotr 
Kostikow.

Jest delegacja radziecka pod 
przewodnictwem zastępcy m i
nistra ku ltury ZSRR — Wasi
lija  Kucharskiego.

Przybyła delegacja Towarzy
stwa Przyjaźni Radziecko-PoU 
skiej, z Pawłem Giłasawili.

(Dolwńczenie na str. 2)

znan ie  a rty s tk a  ta  zdobyła  w  w ie - czysto g ra ł n iegdyś D aw id  O js tra ch , 
lu  k ra ja c h  E u ro p y  i  A m e ry k i. E n 
tuz ja s tyczn e  recenzje  z je j  k o n - (Dokończenie na str, 2)

l i  — przedstawiciele świata kul 
tury i sztuki, reprezentanci sto
warzyszeń twórczych, placówek 
artystycznych, organizacji spo
łecznych.

Radziecka wiolonczelistka Natalia Gutman.

Zabawa na 102

Niedziela 
w Zamku

MIMO nieniiłej, słotnej pogo
dy wczorajsza — trzecia już 
„Niedziela w Zamku”  zorganizo
wana przy udziale Zarządu Por 
tu Szczecin i  „Luxpolu”  cieszy
ła się dużym powodzeniem Już 
od godziny 10 w hallach Zam
ku zgromadziła się publiczność. 
Na życzenie wielu zniecierpli
wionych miłośników książki o 
całą godzinę przyśpieszono ot
warcie kiermaszu księgarskiego.

(Dokończenie na str. 2)

10 tys . d rzew  

na 35wlecie Szczeeina

Na finiszu
AKCJA „10 tys. drzew na 

35-leeie Szczecina”  przecho
dzi do historii. Założony plan 
został bowiem wykonany. 
Piękny, zielony czyn objął eaie 
miasto. Przez pięć kolejnych 
sobót pracowali przy sadzeniu 
drzew i krzewów mieszkańcy 
nowych i starych osiedli, dzie
ci, uczniowie, studenci, praco
wnicy różnych instytucji i za
kładów pracy, funkcjonariusze 
MO, żołnierze zbowidowcy i  
sportowcy.

P R Z Y P O M N IJM Y  o rg a n iza to ró w  
a k c ji.  Są n im i: U rząd  M ie js k i na 
czele z g łó w n ym  k o o rd y n a to re m  
w icep rezyden tem  Z dzis ław em  Pa- 
ca łą . W yd z ia ł Sam orządu M ieszkań
ców . P rzeds ięb io rs tw o  Z ie le n i M ie j
s k ie j,  Z a k ła d  Zad rzew ień  i Z ie le n i 
LO P , W ojew ódzka S pó łdz ie ln ia  
M ieszkan iow a  oraz in ic ja to r  przed
s ięw zięc ia  red a kc ja  „K u r ie ra  Szcze
c iń sk ie g o ” .

TERAZ spoglądamy na nasze 
miasto z satysfakcją, przybyło 
dużo nowej zieleni. Pojawiły 
się krzewy oraz dorodne lipy, 
jarzębiny, klony, dęby, wierzby, 
topole i brzozy w miejscach, 
gdzie były najbardziej potrzeb-

(Dokończenie na str. 8)

W  ’SJ'T'PVf*'**'»»?. Mądrze i celowo: oszczędnie *  Recepta na życie feopte ❖  Spełnienie marzeń ❖  Samochód bez gaźnika
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Wszechstronny przegląd
(Dokończenie ze str. 1)

Obecni są ambasadorowie sze 
regu krajów, wśród nich am
basador ZSRR — Borys A ri- 
stow.

Przemówienia wygłosili: Je
rzy 'Łukaszewicz i Michaił Zi- 
mianin.

Dźwięki „Międzynarodówki” 
zakończyły pierwszą część uro
czystości w Teatrze Wielkim.

CZĘŚĆ artystyczną wypełnił 
rzadko możliwy do osiągnięcia 
popis najwyższego kunsztu

sztuki baletowej. Wystąpił słyń 
ny balet Teatru Wielkiego z 
Moskwy, synonim szczytowych 
osiągnięć w tej dziedzinie. Zna
ny w całym świecie zespół przy 
jechał do Polski z dwoma wy
bitnym i dziełami radzieckich 
twórców: „Spartakusem” Ara- 
ma Chaczaturiana i „Romeo i 
Julią”  Sergiusza Prokofiewa. 
Pierwszy z nich, wystawiony 
przed kilkunastu laty również 
przez warszawski Teatr Wielki, 
został zaprezentowany w pro
gramie piątkowego spektaklu.

n ia w sk ie g o  p ro g ra m  wczorajszego 
ko n c e rtu  ka m e ra ln e g o  „P rz y  ś w ie 
cach i  k a w ie "  o b e jm o w a ł bow iem  
w y łą c z n ie  m u z y k ę  ro sy jską  i  ra 
dziecką. W yk o n a w c a m i jego  b y l i  
a r ty ś c i szczecińscy — Ire n a  D o ł- 
gowa, Pola Z u b rz y c k a , M ieczysław  
S ta s iu rke , F ra n c isze k  G a jb  oraz 
Leszek Z a le w s k i i  W a le r ia n  Pa
w ło w sk i.

W Szczecinie
(Dokończenie str. 1)

lecz  na «krzypcach, in s tru m e n c ie  
o n iebo  od w io lo n c z e li pod ty m  
w zg lędem  ła tw ie js z y m . Sądzę, że 
N a ta lia  G u tm a n  pod je d n y m  w zglę 
dem  s łynnego tego a rty s tę  p rze 
w yższy ła  — różnorodnośc ią  d źw ię 
k u  i  n ie z w y k le  rza d ko  s p o tyka n ym  
w  grze w io lo n cze lo w e j z ró żn icow a
n ie m  b a rw . J e j In s tru m e n t p o tra 
f i  g rzm ie ć , podobn ie  Jak puzon a 
w  c h w ilę  potem  zadz iw ić  „p u s z y - 
s to ś c ią " l  m ię kko śc ią  b rzm ie n ia .

N ic  w  ty m  dz iw nego, że m a ją c  
opanow aną do p e r fe k c ji techn iczną  
s tro n ę  g ry  w io lo n cze lo w e j, N a ta lia  
G u tra a n  h o łd u je  spontan icznem u 
p rze ka zyw a n iu  m u z y k i. N ie  s łychać 
b y ło  w  K once rc ie  Salnt-Sagnsa 
ża dnych  k o n c e p c ji, p rzem yśleń , 
s t ru k tu r  a rch ite k to n ic z n y c h  an i 
ty c h  w szys tk ich  o b ie k ty w n y c h  dą 
żeń, k tó r y m i a r ty ś c i często - sztu
k u ją  b ra k  m u zyka ln o śc i. A rty s tk a  
g ra ła  go e dz iecięcą bezpośrednio
ścią  1 szczerością, rzec m ożna je d 
n y m  tehem ; na leży  do m u z y k ó w  o 
ta k  suges tyw nym  s ty lu  In te rp re 
ta c j i ,  że n ie  sposób oceniać Jej w  
Ł rakeie k o n c e r tu  — m ożna ty tk o  
s łuchać. N ie w ie le  przesadzę, gdy 
dodam  —■ e zachw ytem .

D z ie ln ie , w  m ia rę  sw ych m o ż li
w ośc i, sp isyw a ła  się o rk ie s tra  w y 
k o n u ją c  w s tęp  do „C how ańszczyz- 
n y "  M usorgsk iego  zn a n y  pod naz
w ą  „ Ś w it  nad rzeką  M oskw ą” : g ra 
ta go Jednak, Jako p ie rw szy  u tw ó r 
w ie czo ru , trochę  n ieśm ia ło .

Ja ko  o s ta tn i u tw ó r  k o n c e rtu  u - 
«lyszeRśm y I I  S u itę  z  Jednego z

c r p
DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
13-27 IV1980

P R E M IE R Ą  f i lm u  re żyse rii Lany 
G ogoberidze  K ilk a  p y ta ń  na te 
m a ty  o s o b is te " ( la u ry  na fe s tiw a 
la ch  w  A szchabadzie i  Ban Remo), 
w  k in ie  „D e l f in ”  rozpoczę ły  się V  
W iosenne S p o tka n ia  z F ilm e m  Ra 
dz ie ck lm .

D ziś na e k ra n ie  ..D e lfin a ”  gości 
z n a k o m ity , re f le k s y jn y  f i lm  A n - 
d re ja  T a rko w sk ie g o  (tw ó rca  „D z ie 
cka  w o jn y ” ) p t . .Z w ie rc ia d ło ” . Od 
ju t r a  — 22 i  23 k w ie tn ia  k in o  s tu 
d y jn e  p rze d s ta w ia  trzec ią  z k o le i 
p re m ie re  now ego  f i lm u  radz ieck ie 
go — b a rw n y , k o s tiu m o w y  obraz 
reż. A n d  re ja  S a łtyko w a  ,Puga- 
czow ’\  u k a z u ją c y  d ram a tyczne  
d z ie je  w ie lk ie g o  pow stan ia  ch ło p 
sk iego  w  X V I I I  w ie k u , n ie tu z in k o 
w a postać p rz y w ó d c y  b u n tu  koza
ck iego  Je m ie lia n a  Pugaczowa oraz 
o k ru tn ą  im p e ra  to ro w ą  K a ta rzyn ę

Tym czasem  w  „ B a łty k u ” . „P o lo 
n i i ”  1 „? ro m ie n fu ”  prezentow ane 
sa f i lm y  p o w s ta łe  w  k o p ro d u k c ji 
p o ls k o -ra s z ie c k ie j P rzegląd n a j
now szych  f i lm ó w  rad z ie ck ich  roz
poczyna s ię  od Ju tra  w  k in ie  
„T ra n s ” .

J u tro  w  s ie d z ib ie  T P P -R  o tw a rta  
zostan ie  w y s ta w a  książek radz ie 
c k ic h  zo rg a n izo w a n a  przez „D om  
K s ią ż k i”  1 Z W  TP P -R  w  Szczecinie.

Apel do opinii śwista
(Dokończenie ze str. 1) 

minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek, minister ds. 
kombatantów gen. dyw. Mieczy 
sław Grudzień, członkowie kie
rownictwa ZSL i  SD.

Manifestacja zgromadziła'kil
kadziesiąt tysięcy osób z kraju 
i zagranicy, w tym byłych 
więźniów hitlerowskich obo
zów koncentracyjnych, uczestni 
ków walk o wyzwolenie naro
dowe i społeczne oraz reprezen 
tantów najmłodszego pokolenia 
Polaków.

PO uroczystym otwarciu ma
nifestacji przez Józefa Buziń- 
skiego, I sekretarza KW PZPR 
w Bielsku-Białej, głos zabrał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

W imieniu delegacji Radziec
kiego Komitetu Weteranów 
Wojny przemówienie wygłosił 
bohater Związku Radzieckiego, 
gen. lejtnant Wasilij Pietrenko, 
b. dowódca 107 Dywizji Piecho 
ty  Arm ii Radzieckiej, która wy 
zwoliła w stycznii. 1945 r. te
ren tego największego cmenta
rzyska świata Konzentrations
lager Auschwitz-Birkenau.

Z kolei dyrektor Państwowe
go Muzeum w Oświęcimiu Ka
zimierz Smoleń odczytał tekst 
apelu skierowanego do opinii 
świata.

n a jw ię kszych  a rc y d z ie ł m u z y k i ba 
le to w e j — „R om ea  i  J u l i i ”  S e rg iu 
sza P ro ko fie w a . D y ry g e n t w ieczo
ru  — A dam  N a tanek — p ro w a d z ił 
ją  na pam ięć, na czym  zyska łaby 
na pew no, g d y b y  n łe  słysza lna n ie 
dyspozyc ja  in s tru m e n tó w  d ę tych , 
zwłaszcza b laszanych . Z  s iedm iu  
s ta n o w ią cych  su itę  fra g m e n tó w  w  
ca łośc i p ię k n ie  za b rzm ia ł je d yn ie  
„P a d re  Lo re n zo ’* reszta. Jak się 
w y d a je  m ogła w ypaść le p ie j.  N ie 
d o s ta tk i w yko n a w cze  n ie  b y ły  Jed
n a k  zb y t w ie lk ie  i  pub liczność na
g ro d z iła  u tw ó r  rzę s is tym i ok la ska 
m i

W  N U R T  D n i K u l tu r y  Radzie
c k ie j w łą c z y ło  się Szczecińskie  To
w a rz y s tw o  M uzyczne im . H . W ie-

Dziennikarze „Kuriera"
wśród dokerów

7. O K A Z J I zb liża jącego się 35-let- 
t łie g o  Jub ileuszu „K u r ie r a ” , p ie rw 
szej gaze ty  na Pom orzu  Zachod
n im , Jej ko le g iu m  re d a k c y jn e  spot 
k a ło  się w  u b ie g ły  p ią te k  z po r
to w ca m i Zespo łu  P o rtow ego  Szcze
c in—Ś w inou jśc ie . W  sp o tka n iu  
w z ię li u d z ia ł p rze ds taw ic ie le  o rg a 
n iz a c ji p a r ty jn e j zw ią zko w e j, m ło  
dz ieżow e j, d y re k c j i  p o rtu , d z ia ła 
cze ru ch u  robo tn iczego. *ZBoW iD - 
ow cy, rep rezen tanc i p o rto w ych  
k ó ł S1MP.ŚEP oraz  gaze ty  za k ła 
d o w e j „P o r to w ie c ’*.

Na w stęp ie  głos za b ra ł I  sekre
ta rz  K Z  PZPR p rzy  zespole p o rto - 

' w y m  F e liks  Le w a n d o w sk i, k tó ry  
w y ra z ił nadz ie ję , te  k o n ta k t  naw ią  
zany w  re zu lta c ie  w sp ó ln e j in ic ja 
ty w y  obu s tro n  zaow ocu je  w  n a j
b liższym  czasie; p ro b le m y  10-ty- 
B ięcznej za łog i zespołu będą czę
śc ie j, le p ie j 1 w sze ch s tro n n ie j 
p rzedstaw iane i  popu la ryzow ane  
na łam ach „ K u r ie ra ” . M ów ca za
proponow a ł też. b y  sp o tka n ia  k o 
le g iu m  reda kcy jn e g o  z a k tyw e m  
p o rtu  w eszły na s ta łe  do  k a le n d a 
rza do rocznych  Im prez  gazety i 
p o rtu .

Z  k o ie l re d a k to r nacze lny „ K u 
r ie ra  Szczecińskiego”  Ireneusz Je
lo n e k  p rzyp o m n ia ł h is to rię , d o ro 
bek 1 re z u lta ty  lic zn ych  a k c ji ga
ze ty , k tó ry c h  Jest ona tra d y c y j
n y m  in ic ja to re m  t  o rg a n iza to rem , 
a następn ie  s tw ie rd z ił,  że sp o tkan ie  
d z ie n n ik a rz y  i  p o rto w có w  etan ie  sie 
z pewnością ź ród łem  In s p ira c ji dł-a 
zespołu reda kcy jn e g o  naszej gaze
t y

W  tra k c ie  ponad dw u g o d z in n e j 
d y s k u s ji padło w ie le  C iep łych  s łó w

Na MTP -  salony
specjalistyczne
POZNAJS P A P  P on ie d z ia łe k  jes t 

p rze d o s ta tn im  dn ie m  trw a ją c y c h  na 
M ię d zyn a ro d o w ych  T a rg a ch  Poz
n a ń sk ich  sa lonów  sp e c ja lis tyczn ych . 
W to k u  ich  t rw a n ia  p e rtra k ta c jo m  
h a n d lo w có w  i  p ro d u ce n tó w  to w a 
rzyszą ro zm o w y  1 ko n fe re n c je  n au 
kow e, o rgan izow ane  przez B iu ro  
In fo rm a c ji  T e ch n iczn e j NO T.

pod adresem  gazety. Z  d ru g ie j s tro  
n y  p o rto w c y  o ce n ia ją  naszą pracę 

acz ż y c z liw ie  — w  sposób k ry ty c z  
n y , w skazu jąc  na n iedoc iągn ięc ia , 
zwłaszcza w  naszej codz ienne j 
w sp ó łp ra cy . Z  po la  w id ze n ia  dz ien
n ik a rz y  p a ra ją cych  się p ro b le m a 
ty k ą  m orską  — p o d k re ś lił D ob ro - 
s ław  S iw e ck i — u m y k a ją  p ro b le m y  
m n ie jszych  f i r m  w chodzących  w  
sk ład  w ie lk ie g o  o rg a n izm u  p o rto 
wego. Z k o le i Tadeusz J ę k s a , 
w spom n ia ł, że z b y t rza d ko  przed
s taw ia  się w  „K u r ie rz e ”  s y lw e tk i 
d o b rye h  1 zasłużonych  d o ke ró w  
oraz  b ry g a d y  i  zespo ły  lu d z k ie  z 
lego  p rzeds ięb io rs tw a . R yszard So- 
b ie ra js k i n a to m ia s t m ó w ił o  k o 
n iecznośc i lepszej p o p u la ry z a c ji 
sp ra w  m orza w  ca łym  k ra ju .  W 
Polsce odczuw a się n ie d o sy t p ropa 
gandy m o rs k ie j,  w  re zu lta c ie  spo
łeczeństw o nasze n ie w ie le  w ie  o 
te j ga łęz i gospoda rk i, n ie  zdaje 
sobie s p ra w y  z Jej ogrom nego zna
czenia, r o l i  i  k ło p o tó w .

W d y s k u s ji m ó w io n o  jeszcze o 
sp raw ach  ż y w o tn ie  in te re s u ją 
cych  19-tysięczną załogę po rtu . 
P a d ły  p ropozyc je , b y  na łam ach 
„ K u r ie ra ”  u k a z y w a ły  się częściej 
a r ty k u ły  do tyczące tru d n o śc i k o 
m u n ik a c y jn y c h , zwłaszcza na tra 
sach w iodących  do różnych  re jo 
n ó w  p o rtu . P o rtow a  p rzychodn ia , 
k tó ra  „o b s łu g u je ”  dziś ^ - ty s ię c z 
ną rzeszę lu d z i n ie  spe łn ia  Już oeze 
k iw a ń  i  w ym agań  załóg w ie lu  
p rze d s ię b io rs tw  m orsk ich . gdyż 
je s t z b y t m a ła  1 ciasna. P o rto w cy  
p o ru sza li także  spraw ę n ie w ła śc i
wego o św ie tle n ia  dojść do p o rtu , 
ba łaganu  panu jącego na p lacu  b u 
d o w y  T ra s y  Z a m ko w e j, m ó w ili o 
po trze b ie  w n ik liw s z e g o  za jęc ia  się 
sp raw am i 1 tru d n o śc ia m i k lu b u  
„P o g o ń ” .

W  to k u  sp o tkan ia  pad ło  w ie le  
p ro p o z y c ji. Leopo ld  C h o jn a c k i za
p ro p o n o w a ł, b y  ob ie  s tro n y  o rg a n i
zo w a ły  w spó lne  im p re z y  i  a kc je  
d la  ca łego  m iasta . P ierw szą m ó g ł
b y  być  w ie lk i fe s tyn  w  p o rto w y m  
oś ro d ku  w yp o czyn ko w ym  w  C zar
n e j Łą ce  —■ z o k a z ji D n ia  D ziecka.

P ro p o z y c ję  tę  — Jak J w ie le  in 
n y c h  — „k u p il iś m y ” . C a łe  spo t
k a n ie . na k tó ry m  poruszono w ie le  
is to tn y c h  p ro b lem ów , e tan ie  etę z 
ca łą  pew nością zaczynem  s i ln ie j
szych  w ię z i łączących  oba zespoły.

ław a)

Niedziela w Zanke
(Dokończenie ze str. 1)

Przed południem Salę Bogu
sława szczelnie wypełniła 
dziatwa z opiekunami, by ser
decznie oklaskiwać tańczące i 
śpiewające dzieci portowców i 
uczestniczyć w grach 1 zaba
wach pod batutą Krystyny Olej 
n iciak i Aleksandra Gierczaka.

M IL Ą  n iespodz iankę  zgo tow ała 
dz iec iom  Szczecińska S pó łdz ie ln ia  
M leczarska  o b d a ro w u ją c  Je Jogur
tem  o ró ż n y c h  sm akach. W p u b lic z  
ność „p o f r u n ę ły ”  też u lo tk i z p rze
p isam i na p om ys łow e  i  ta n ie  leg u - 
m in y  m le czn e . B ra w a  d la  m lecza-

T rochę  b ra k ło  ru m ie ń có w  „S p o t
k a n iu  g a rc h ite k tu rą ” , k tó re  zapo
c z ą tk o w a ło  n o w y  c y k l N iedz ie l pt. 
„F o ru m  Szczec ina” . W śród obec
nych  n ie p ro fe s jo n a lis tó w  zab ra k ło  
o d w ażnych  do  p u b lic z n e j d ys k u s ji. 
A  p rzecież k a ż d y  ma ja k ie ś  w łasne 
zdan ie  o w spó łczesnym  b u d o w n i
c tw ie , boć to  p rzecie  p o la k i p ro 
b le m  n r  1. Szczęściem. „F o ru m ”  
ro z k rę c iło  s ię  g d y  p rzysz ło  do u- 
dz ie łan ia  k o n k re tn y c h  porad  na te 
m a t b u d o w y  d o m kó w  je d n o ro d z in 
n ych , p ro je k to w a n ia  w n ę trz  m iesz
k a ln y c h , s tu d ió w  a rc h ite k to n ic z 
n ych . C z o łó w ka  a rc h ite k tó w  szcze
c iń s k ic h  m ia ła  te j n ie d z ie li w ie lu  
in te re s a n tó w . N aw et k ie p s k i począ
te k  m ożna n a d ro b ić  ?. naw iązką  u - 
d a n y m  f in a łe m . I  ta k  w łaśn ie  b y ło i

TYMCZASEM w hallu Teat
ru Muzycznego wianuszek pań 
otoczył mistrzynię tkactwa ar
tystycznego Teresę K liks z

W  P LO

Coraz więcej 
kontenerów

P O L S K IE  L in ie  Oceaniczne sta le  
ro zb u d o w u ją  sw ó j p a rk  k o n te n e 
ro w y  O becn ie  w  d ysp o życ i 1 PLO  
z n a jd u je  ele *817 k o n te n e ró w  róż
n ych  ty p ó w  Jeszcze w  ty m  ro k u  
liczb a  ta  pow ażn ie  s ie  zw iększy . Z 
H is z p a n ii. w ram ach  k o n tra k tu  t  
ko n ce rn e m  s to czn io w ym  A s tille ro s  
Espanołe«. P LO  o trz y m a ją  i  868 ko n  
te n e ró w  Jako d o d a tko w e  wyposa
żen ie  d la  s ta tk ó w  ro - ro . budow a
n ych  o rze* ten  ko n c e rn  (w  sk ład 
tego w yposażenia w chodz i 0 tys ię 
c y  k o n te n e ró w . 28 ezta o le re k  ko n 
te n e ro w ych  1 86 sp e c ja ln ych  po jaz
d ów ). Od p a źd z ie rn ika  P o lsk ie  L i
n ie  O ceaniczne o trz y m y w a ć  beda 
ró w n ie ż  k o n te n e ry  zam ów ione we 
F ra n c ji razem  z czte rem a k o n te 
n e ro w ca m i. Jeszcze w  tv in  ro ku  
fra n c u s k i k o n tra h e n t dostarczy 
g d yń sk ie m u  a ro % t-o r*w i i  «09 ko n 
te n e ró w

I  w reszcie  co  n a jm n ie j $00 k o n 
te n e ró w  dostarcza P o lsk im  L in io m  
O cean icznym  k r a jo w i p roducenc i:; 
•szczeciński „U  n i k o n ”  !  F ab ryka  
"W agonów w  Ś w id n ic y . D ostaw y te 
n ie  zasooko ia  Jednak w  p e łn i po
t rz e b  a rm a to ra , gdyż ko n te n e ry  
u ż y w a n e  sa w  przewozach m o r
s k ic h  na w s z y s tk ic h  b ra w ie  lim a ch  
P LO . Jtsfcl)

ZPS, która tkała na poczeka
niu, barwne gobeliny. Mężczyź
ni wszystkich pokoleń z podzi
wem oglądali osobliwe kolekcje 
filatelistyczne Hieronima L i- 
cznerskiego (oryginalna koperta 
przesłana pocztą wojenną z  o- 
krętu podwod o „W ilk”  do 
Londynu w 1944 roku) i Anto
niego Ratajczaka (unikalny da
townik z 14 kwietnia 1946 ro
ku upamiętniający słynną ma
nifestację pod hasłem „Trzyma
my straż nad Odrą” )

D U 2 E  za in te resow an ie  w zbudza ły  
też pom ysłow e w y ro b y  ko w a ls tw a  
a rtys tyczn e g o  E dw ardo  P o lew sk ie 
go i ku n sz to w n ie  w y k o n a n y  przez 
S tan is ław a  K asp rzaka  m ode l X V I I -  
w ie czn e j fre g a ty .

W  S a li S w ię tobo rzyców  gdzie dzie 
la ła  k a w ia re n k a  m uzyczna pokaza
l i  swe dz ie ła  a r ty ś c i ze s ta rg a rd z
k ie g o  „L u x p o lu ’ ’ . Z w ra c a ły  uwagę 
rzeźby w  d re w n ie  naw ią zu ją ce  do 
c ie ka w ych  m o ty w ó w  re g io n a ln ych  
o ra z  ró żno rodne  w  tre śc i i  fo rm ie  
o b ra zy  (zw ie d za ją cym  n a jb a rd z ie j 
podoba ł się su ges tyw ny a k t)

T o  w łaśn ie  s ta n o w iło  św ie tne  t ło  
d la  k ie rm aszu  w ła sn ych  p ro d u k c ji 
p ro fe s jo n a ln e j — ja k  woda szły 
spódn ice  z d z ia n in y , sw e te rk i, b luz  
teł i  k o s z u lk i „ L u x p o lu ” .

O godz. 18 rozpoczął się g łó w n y  
k o n c e rt „N ie d z ie li” . B u rz liw y m i o- 
te laskam i s k w ito w a ła  pub liczność 
dyn a m iczn ą  m u zykę  „D o k e ró w ”  z 
ZPS, g ru p y  in s tru m e n ta ln o -w o k a l-  
n e j z „L u x p o lu ”  i  przede w szyst
k im  zespołu dziec ięcego ze S ta r
g a rd u . B ardzo  podoba ł s ię  śp iew a
ją c y  poezję s tu d e n t Tom asz L ite r -  
s k i. N ie  za w ió d ł sw ych m ło d ych  i  
h a ła ś liw y c h  zw o le n n ik ó w  sym pa
ty c z n y  „H o m o  Hom i-n i”  w  r o l i ; 
G w ia z d y  N ie d z ie li.

D o b rą  t  m ocną tra d y c ją  s ta je  się 
G ie łd a  K s iążek  i  S ta ro d ru kó w . O- 
k a z u je  się, że do .  n a jb a rd z ie j 
w z ię ty c h  „p rz e b o jó w ”  w y d a w n i
czych  na leży  4-tom owa encyk lo p e 
d ia , o  k tó re j .^ z a rn o ry n k o w e j”  ce
n ie  le p ie j n ie  wspom inać...

W m ro ka ch  „ K ry p ty * ’  z w o le n n i
c y  d o b re j l  m ocne j m u z y k i uczest
n ic z y li w  seansie m uzyczno -zd ję - 
c io w y m  obcu jąc  z k lim a te m  „M a n 
h a tta n u ” . Tam że p ó źn ie j odśp iew a! 
swe w iersze M a riu sz  Ra ta  je żyk .

SETKI łudzi zwiedziło wysta
wy: prac dyplomowych studen
tów architektury PS oraz obra
zów Henryka Musiałowicza i 
Edmunda Witkowskiego. Powo
dzeniem cieszyły się w kinie 
„Zamek” : zestaw krótkometra
żówek oraz film  z grupą „Bee 
Gees” . Jak nigdy w niedzielę 
przed południem pełna była 
klientów kawiarnia „Zamko
wa". Wbrew wszelkim przeciw 
nościom aury trzecia „Niedziela 
w Zamku”  udała się w pełni 
Na kolejną — 27 kwietnia juz 
teraz szykują bukiet aćiak-ji 
organizatorzy. A zatem — do 
zobaczenia za tydzień!

(law)

Wielką międzynarodową an
tywojenną manifestację zakoń
czyła uroczystość złożenia wień
ców i kwiatów pod Międzyna
rodowym Pomnikiem. Ofiar Fa
szyzmu w Brzezince. Wieniec 
od najwyższych władz party j
nych i państwowych złożył Hen 
ryk Jabłoński. Hołd czterem 
milionom pomordowanych od
dały delegacje byłych więźniów 
hitlerowskich obozów koncen
tracyjnych, kombatantów, spo
łeczeństwa, młodzieży.

A o to  te ks t ape lu :
M Y. zgrom adzen i w  O św ięc im iu , 

na te re n ie  hyłego  h itle ro w s k ie g o  
obozu zag łady A u sch w itz—B irk e 
nau, p rze ds taw ic ie le  na rodu  p o l
skiego i  w ie lu  in n y c h  na ro d ó w  
E u ro p y ,

M y, b y l i  w ię ź n io w ie  h it le ro w 
sk ich  obozów ko n c e n tra c y jn y c h , 
m y  b o jo w n ic y  z faszyzm em  o sp ra 
wę w o lnośc i i  d e m o k ra c ji,  z w ra 
cam y się w  35-rocznicę w yzw o le 
n ia  o f ia r  n ie m ie ck ich  obozów k o n 
c e n tra c y jn y c h  do o p in ii św ia ta  *  
n a s tę p u ją cym  w ezw an iem :

Z  tego m ie jsca , w  k tó ry m  n ie 
m ie c k i faszyzm  d o ko n a ł bezprece
densow ej w  dz ie ja ch  ludzkośc i 
z b ro d n i lu d o b ó js tw a , m o rd u ją c  tu  
ponad 4 m ilio n y  m ężczyzn, ko b ie t 
i  dz iec i z 86 na rodów  E u ro p y , n lv -  
n ie  i  po wsze czasy p łyn ą ć  będzie 
ostrzeżenie o szczególne j w ym ow ie .

W yrażam y wdzięczność A rm ii 
R adz ieck ie j, d e cyd u ją ce j s ile  w 
w atce z h it le ro w s k im  agresorem , 
a rm io m  c a łe j k o a l ic j i  a n ty fa szy 
s to w s k ie j za p rz yw ró ce n ie  narodom  
e u ro p e jsk im  praw a  do życ ia  w po 
k o ju  i  sp o ko ju .

P ie lg rz y m u ją c  do tego m ie jsca 
papież Jan  T aw e ł I I  p rz y p o m n ia ł 
św ia tu  w k ła d  ra d z ie ck ich  lu d z i w 
rozg ro m ie n ie  h it le ry z m u  s łow am i: 
„ . . .w ie m y  ja k i b y ! u d z ia ł tego  na
ro d u  w  o s ta tn ie j s tra s z liw e j w o jn ie
0 w o lność lu d ó w ” . Za k i lk a  tyg o d 
n i n a ro d y  naszego k o n ty n e n tu  bę
dą św ięc ić  w ie k o p o m n y  dz ień  
zw ycięstw a  nad zbrodn iczą  Rzeszą.

Z  tego też  m ie jsca , w  k tó ry m  
leżą p ro c h y  bezb ronnych  i  n ie 
w in n y c h  lu d z i zam ęczonych tu  i  w  
tys iącach  m ie jsc  ka źn i rozs ianych  
na te re n ie  h itle ro w s k ie g o  państw a
1 w  17 okup o w a n ych  przez Rzeszę 
k ra ja c h , sch y la ją c  n is k o  czoła 
przed pam ięc ią  o f ia r ,  dom agam y 
s ię  u k a ra n ia  w szys tk ich  h it le ro w 
ców  w in n y c h  zb ro d n i lu d o b ó js tw a .

P rze c iw s ta w ia m y  się, g łos i m .l®. 
apei, s iło m  w ro g im  odprężen iu  i  
po ko jo w e m u  w sp ó łżyc iu  narodów , 
k tó re  w zm aga ją  w yśc ig  zb ro je ń  do 
g ran ie  nonsensu, po tęgu jąc nap ię 
cia , dążąc do narzucen ia  sw e j w o 
l i  in n y m  narodom .

P rze c iw s ta w ia m y a ę  p ro d u k c ji i 
za in s ta lo w a n iu  w E u ro p ie  zachod
n ie j now ych system ów  ra k ie to w e j 
b ro n i n u k le a rn e j średn iego  zasię
gu, o czym  zdecydow ała  g ru d n io w a  
sesja N A TO . D om agam y się 
w s trzym a n ia  re a liz a c ji ty c h  w yso 
ce n iebezp iecznych  postanow ień .

W zyw am y o p in ię  eu ro p e jską  do 
d z ia ła ń , k tó re  u c h ro n iły b y  nasz 
k o n ty n e n t przed da lszym  w zm aga
n iem  zb ro je ń  i  Ich  s k u tk a m i. W y 
rażam y zadow olen ie  z szerokiego 
rezonansu p ro p o z y c ji Edw arda  
G ie rk a  zw o łan ia  do W arszaw y — 
m iasta  sym bo lizu jącego  w o lę  p o ko 
ju  i życ ia  — e u ro p e js k ie j ko n fe 
re n c ji w  sp raw ie  odprężen ia  m i l i 
ta rnego  i  ro z b ro je n ia , a p e lu je m y  o 
u rze czyw is tn ie n ie  te j id e i.

W raz z n a ro d a m i całego św ia ta  
o pow iadam y się za Jak n a jry c h le j
szą ra ty f ik a c ją  radz ieC ko -um erykań  
sk ich  porozum ień  o  og ran iczen iu  
z b ro je ń  s tra te g iczn ych  S A L T  II .

Fundam en tem  d z ia ła ń  w szys tk ich  
nieeh staną się zasady okreś lone  
w  A k c ie  K o ń co w ym  K o n fe re n c ji 
Bezpieczeństwa I  W spó łp racy  w 
E urop ie .

W ie rzym y , że m a d ry c k ie  sp o tka 
n ie  p rz e d s ta w ic ie li pańs tw , k tó re  
z ło ż y ły b y  pod n im  podp isy, s łużyć 
będzie ro z w o jo w i odprężenia.

S ta ń m y  s o lid a rn i w  ob ro n ie  p ra 
wa lu d zk ie g o  do życ ia , p ra w a  do 
p o k o ju ! N iech  energ ia  p ańs tw  I 
na rodów  sk ie row ana  zostan ie do 
w ych o w a n ia  m ło d ych  poko leń  d la  
p o k o ju , w  dachu  d e k la ra c ji O N Z, 
b y  ju ż  n ig d y  n ie  m u s ia ły  w y k rw a 
w ia ć  się i  g in ą ć  na po lach  b ite w . 
N iech m łodz ieży ró in y e h  na rodów  
n ie  p rzepa ja  n ieu fność  I n ienaw iść , 
lecz w o la  w sp ó łp racy  i  62 lachetne j 
ry w a liz a c ji.  Jasnym  tego  o rz y k ła -  
dem  n iech będzie O lim p ia d a  w  
M oskw ie , ś w ię to  radośc i życ ia  i  
p o ko ju .

y M m g]
S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /s .Lębouk”  g F in la n d ii 1 
S zw ecji.

tnfg  . .K w id z y n ”  g F in la n d ii 
i  S zw ec ji

m fs  .Z iem ia  W ie lkopo lska  ”  
z Tam pa do Ś w inou jśc ia  

S T A T K I N A  W Y JŚC IU
M /s  „M a n ife s t L ip c o w y ”  do 

A n tw e rp ii
m /s  .P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

do D a n ii,
m/B ..M ław a”  do H o la n d ii,
m /s  Ja ro s ła w ”  do H o la n d ii
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Posiedzenie
Prezydiom WK FJN
w Szczecinie

W  U B . P IĄ T E K  o d by ło  się po
siedzenie P re zyd iu m  W K F JN  w 
Szczecinie. P rzedm io tem  obrad  była  
m. In . ana liza  w n io skó w  z kam pa
n i i  do S e jm u P R L  i  W o je w ó d zk ie j 
R ady N arodow e j. In fo rm a c je  na 
te n  te m a t p rz e d s ta w ił cz łonkom  
P re zyd iu m  w icew o jew oda  szczeciń
s k i, A d rz e j G ra b sk i. W y n ik a  2 
n ie j.  Iż w y b o rc y  z g ło s ili 241 w n io 
sków  pod adresem  w ładz lo k a l
n ych . W iększość z n ich  do tyczy ła  
ta k ic h  p ro b lem ów , ja k  popraw a ko 
m u n ik a e ji i  b u d o w n ic tw o  drogow e 
hande l i  u s łu g i oraz ro ln ic tw o .

W następnym  p u n kc ie  po rządku  
dziennego P re zyd iu m  W K  FJN  za
poznało się 2 in fo rm a c ją  na tem at 
dz ia ła lnośc i społecznych k o m is ji po 
jednaw czych .

W tra k c ie  posiedzenia om ów iono 
ró w n ie ż  fu n k c jo n o w a n ie  m odelu 
sam orządu m ieszkańców . O gn iw a 
F JN  prow adzą obecnie k o n su lta c je  
w  zw iązku  z p rzew idyw aną  Jego 
m o d y fik a c ją . Dąży się do lego. 
a b y  w  tra k c ie  na jb liższych  w yb o 
ró w  cło sam orządu m ieszkańców  
pow o łać ja k  na jm n ie jsze  o en iw a  sa
m orządu  w  postaci k o m ite tó w  do
m o w ych .

Wielka manifestacja społeczeństwa

Vf
I I

Biało-czerwona 
nad Odrq

NA PRASTARYM, polskim delegacja P ó łn o cn e j G ru p y  W o jsk  
tazegu Odry w pamięta, dni
kwietnia 194a roku rozpoczął nlzacjl młodzieżowych. społecz- 
się ostatni etap wojennego dra- nych, pracownicy szczecińskich za- 
matu. w którym żoMerz polski " ¿ S
na trwale wpisał się do histo- wieńce i kwiaty, żołnierze po w 
r i i  Wielkiej wojny wyzwoleń- zaciągnęli wartę honorową. Tak 
czej prowadzonej przeciwko h i-
tlerowskiemu faszyzmowi. Tu- sta ła  pam ięć społeczeństw a o ehwa 
taj, w  Gozdowicach, Chojnie i  le  1 A rm ii W o jska  po lsk iego , o 
S ie k ie rk a c h  gą tvw>vnir-« tv . . ‘n  n ie u g ię tych  i  boh a te rsk ich  sapę- sieKierKactt w rocznicę ty .n  rach boJowym „to.
w y d a rz e ń , z e b ra l i  s ię  m ie s z k a ń *  ro w a li d rogę do ostatecznego zw y- 
c y  z ie m i n a d o c lrz a ń s k ia j b y  w  B.e r.l in łe - S k ładan ie  w ień

W  porywach — 100 km na godz.

Silna w ichu ra
w Szczecińskiem
D Z IŚ  ran o  w  naszym  m ieście  fo rm u je  K a p ita n  P o rtu  k p t. ż.w . 

(p o m ija ją c  p rz e n ik liw e  z im no) po- W ik to r  Czapp. — N ieco wcześnie j, 
goda b y ła  w  m ia rę  n o rm a ln a , lecz zan im  d o ta r ł do nas k o m u n ik a t o 
w  sobotę zaskoczyła  ona sw y m i zb liż a ją c y m  »ię sztorm ie, na (orze 
K aprysam i naw e t n a jw ię kszych  w odnym  Szczecin—Ś w inou jśc ie
pesym istów  — te m p e ra tu ra  spadła wszedł na m ie lizn ę  m /s „T a rn ó w ” , 
p o n iże j zera, deszcz padał na prze- a le  b y ł to  sku te k  a w a r ii steru, 
m ia n  ze śn ieg iem  ł g radem , w ia ł O czyw iśc ie , w  czasie s iln ych  w ia - 
s iln y  p o ry w is ty  w ia t r  os iąga jący t ró w  p ilo to w k a  n ie  w ych o d z iła  na 
w  m om entach  szczytowego n a s ilę - redę, choć ru ch  s ta tk ó w  o d b yw a ł 
n la  prędkość ponad 100 k m  na się n o rm a ln ie . W  n ie k tó ry c h  re jo - 
godz. W ich u ra  ta  pozostaw iła  po nach p o rtu  p rze rw a n o  także prace 
sobie s k u tk i pozw a la jące  ńa p rzy - p rze ładunkow e . W n iedz ie le  o szó- 
da n ie  je j  m iana  m ałego k a ta k liz m u  s te j ra n o  w szystko  w ró c iło  do n o r- 
— połam ane drzew a, zerw ane da- m y . < jr awa)
e h ó w k i i  ry n n y . Na naszych
cezach w  sobotę o k o ło  godz. 12 z , x .  v n i r „ . . ,  n
dachu b u d yn ku  mieszczącego k s ię -. «■A  ¿ D J Ę C IU :  P rz e w ró c o n e  
s a rn ię  p rz y  u l. K o łłą ta ja  o d e rw a ł drzewo zatarasowało l i i .  Miesz- 
s ią  k a w a ł b la ch y  spo rych  roam ia - ua  r 
ró w  l lo tem  ś lizgow ym  poszybow ał 
przez u licę  — na szczęście pustą w  
o w e j c h w ili.

We wczesnych godzinach  ra n n ych  
b iu ro  prognoa p rzekaza ło  ostrzeże
n ie  o szto rm ie  dyżu rn e m u  o fic e ro 
w i z K a p ita n a tu  P o rtu . Z  k o m u n i
k a tu  w y n ik a ło , że w  na jb liższym  
czasie s iła  w ia tru  w zrośn ie  do 8—9 
s topn ia  w  ska li B ea u fo rta . Tym  
razem  in fo rm a c ja  n ie  b y ła  „n a  
w y ro s t” , od pó łnocnego zachodu 
nadszedł hu ragan. K a p ita n a t P o r
tu  ostrzegł Jednak dużo wcześnie j 
w s z y s tk ic h  sw o ich  k o n tra h e n tó w , 
ze s ta c ji na G o ln o w ie  w ysż ły  też 
od razu  h o lo w n ik i,  k tó re  z a ję ły  
m ie jsca  p rzy  nabrzeżach p o rto 
w ych , b y  w  ra z ie  po trzeby  nieść 
pom oc s ta tko m  ze rw a n ym  z u w ię 
z i. Na szczęście n ie  b y ły  po trzeb 
ne. Także w cześnie j d o ke rzy  całego 
zespołu zabezp ieczy li sprzęt prze ła
d u n ko w y , zwłaszcza dźw ig i.

— M im o bardzo s ilnego w ia tru , 
k tó r y  w poryw aeh  doch o d z ił do 10 
s to o n ł w  ska li B ea u fo rta , n ie  zano
to w a liś m y  w yp a d ku  k o l iz j i  - •  in -

h o łd  boh a te ro m  ta m ty c h  drn, wsklego. Przywoła! on obraz ed- 
w y ra z ić  wdzięczność za ich  be- rzańskiej przeprawy, w a lk i okupio- 
ro ięzną  w a lkę , k tó ra  p rty n io s la
w o ln o ś ć  i  p o ł to j .  zeum Sapera, gdzie  z za łn tereso-

N A  C M E N T A R Z  W o je n n y  w  w an łem  zapozna li się z eksponata- 
C-hojnie p rz y b y li w c z o ra j żo łn ie rze  ś w ia d ka m i h is to ryczn ych
Pom orsk iego  O krę g u  W ojskow ego w yda rzeń . O s ta tn i w p is  z łożony w  

Księdze H o n o ro w e j pod da tą  20
—--------------------- --------  - -» k w ie tn ia  1980 r. b rz m ia ł:

„C h w a ła  żo łn ie rzo m  i  o fice ro m  
W ojska  Po lsk iego , b io rą cym  u- 
dz ia ł w  fo rso w a n iu  O d ry ” " — R y
szard T a b o r. „S y n  P u łk u ” .

Na C m en ta rz  W o je n n y  w  S ie 
k ie rk a c h  p rz y b y ło  k i lk a  tys ięcy  
m ieszkańców  Z ie m i Szczecińskie j, 
p rz y b y ł s p e c ja ln y  pociąg, k tó ry  
dow fóz ł uczennice i  ic z n ió w  szcze
c iń sk ich  szkół. P rzed złożeniem  
w ieńców  o d czy ta n y  został ape l po
le g łych  — słowa sk ie ro w a n e  z n a j
w iększym  szacunkiem  d la  ż o łn ie r
sk iego  m ęstw a i  w a lecznośc i do u - 
czes tn ików  czynu zb ro jn e g o , o k u 
p ionego n a jw ię kszą  ceną. P rzy 
d źw ię ku  w e rb li u łożone zo s ta ły  na 
coko le  po m n ika  d z ie s ią tk i k w ia tó w , 
w y ra ża ją cych  w dzięczność narodu. 
K o m p a n ia  hono row a  W ojska  P o l
skiego oddała h o łd  t rz y k ro tn a  sa l
w ą. ‘

D la  u cze s tn ikó w  m a n ife s ta c ji o r
g a n iza to rzy  p rz y g o to w a li lic zn e  im  
p re zy  tow arzyszące , m . In . k o n k u r 
sy s trze leck ie , w ie d zy  o W ojsku  
P o lsk im , m arsz na azym ut itp . Na 
o k o liczn o śc io w e j w ys taw ie  zapre
zen tow ano ta kże  b lisko  10 prac 
p las tycznych , ob razów  J gobe linów , 
będących p lonem  k o n k u rs u  zorga
n izow anego pod has łem  „B ia ło -  
czerw ona nad O drą” , z k tó ry c h  
n a jb a rd z e j w a rto śc io w e  w rbcgacą 
z b io ry  .»ołm ersktch m uzeów  i  szkol 
nych  iz b  pam ięc i.

(pc)

Oskarżenie pod adresem M. Poniatowskiego

Zabójstwo Jeana de Broglie 
-  na forum parlamentu

DEPUTOWANI r a m ie -  m ln  f ra n k ó w  osobiście od deputo*

. . _ ... _ . . . .  . po 308 tys. franków indy w: -
stycznej x Partu Socjalistycznej dualnie od każdego z deputowa-. 
zgłosili W parlamencie dwa od- °ych — sygnatariuszy wniosku cio 
dzielne .wnioski w sprawie po-
stawienia przed specjalnym są- wniosek do rozpatrzenia, 
dem parlamentarnym b. m ini- Poniatowski wyjaśnia, że za

* ^ s p « w  w e w n itrw c h , za- iS tS ^ W ^ r tS iS S E f t w o i« -  
razem bliskiego wspólpracow- wniosków o postawienie go przed 
nika prezydenta Giscarda Wysokim Trybunałem i jeszcze raa 
d’Estaing, Michela Poniatowskie -le m* wiedział o pia-

_ , . , . nach zam ordow an ia  de B roghe  a i igo. Wniosek ten podpisany —- nie naruszył zasady ta%mtiicy 
zgodnie Z wymogami — przez Śledztwa. K w o ty  uzyskane jako od- 
50 deputowanych, oskarża Po- przeznaczyłby na fi-
niatowskiego, że nie przekazał « te j wyBMn4o“ aM ydaffeZ!'d' “ '  
władzom sądowym wszystkich „ l u i u m a n i t e ”  uznała reakc ję  
wiadomych mu informacji na za ..ca łkow ic ie  n ie -
temnt zahńislwa w  lQ 7fi rok-n d ° !,lJi? cza lny  nacisk na depu tow a* te m a t  z a no  j siwa w IHib loku nych ”  a Georges F ii l io u d  z f r a k -  
b. sekretarza stanu ds. zagra- c j ł  socjalistycznej oświadczył, że 
nicznyeh, księcia Jeana de Bro- byłego m in is tra  jest „z u -
glie Parlamentarna gruna so- E S  niezrozumiała” , gdyż nie• i -  raIldmeiUd,na 8‘ Upa so- mo/.na wszczynać następowania 
cjalistyczna zwraca uwagę, ze przeciwko -deputowanym, w  tym 
Poniatowski swym postępowa- wypadku ze względu na’ immuni*
ni$m •? ,**! Spi awie 2lamał ? '  '» « ¿ j f I S 51™%, jak *« w y « , s a d y  k o d e k s u  k a rn e g o , m e  d o -  je , n ie p rzych y ln e  Wobec P o n ia tó w , 
p e łn ia ją c  o b o w ią z k u  o c h ro n y  k tó ry  zareagował bardzo
o s o b y , k t ó r e j  ż y c ie  je s t  ż a g ro -  „ S S &  * * $ ¿ $ £ $ 3 ;  
zo n e  o ra z  m e  p rz e s trz e g a ją c  t a -  zapewne zna l ra p o rty  o k tó ry c h  
je m rń c y  s ą d o w e j.  _ mowa. _______

Obserwatorzy polityczni pod
kreślają, że nawet jeśli specjal
na komisja parlamentarna za
akceptuje oba wnioski i przed
stawi je pod głosowanie na po
siedzeniu Zgromadzenia Naro
dowego jest mała szansa, aby 
uzyskały one absolutną więk
szość w obu izbach parlamentu.
Agencje przypominają, że spra
wa de Broglie została wyciąg
nięta na światło dzienne w tym 
miesiącu, gdy satyryczny tygod
nik „LE CANARD” ENCHAINE 
opublikował fotokopię doku
mentów, z których wynikało, że 
policja wiedziała wcześniej o 
przygotowywaniu spisku na ży
cie de Broglie.

Michel Poniatowski energicz
nie zaprzeczył oskarżeniom za
wartym w obu wniosk-ach.

REUTER przypomina, że in
stytucja sądu parlamentarnego 
została powołana przez gen. de 
Gaulle’a w 1958 roku do sądze
nia członków rządu za niezgod
ne z prawem i konstytucją 
sprawowanie przez nich władzy.
Sąd ten zebrał się od tego cza
su raz, w 1960 roku w sprawie 
b. ministra oświaty z czasów 
rządu Vichy, którego pozbawio
no praw obywatelskich.

„A F E R A  DE B R O G LIE
dobre „a fe rą  P on ia tow sk iego ”

— p o w ta rza ją  z upodobaniem  k o 
m e n ta to rz y  f ra n c u s k ie j te le w iz ji. 
P o n ia to w sk i z a k o m u n iko w a ł, że za
m ierza  w ys tą p ić  p rze c iw ko  F P K  l 
PS ze skargą sądową o  zn ies ław ie
n ie . dom aga jąc się odszkodow ania: 
3 m in  fra n k ó w  od ka żd e j p a r tu , ł

Z  ż y c ia  w y ż s z y c h  s fe r r z ą d o w y c h

Piękna Angielka „sypie“ polityków
A F E R A , k tó re j w yd źw ię k  oo 

lity c z n y  jes t o czyw is ty , za ta 
cza coraz szersze k re c i. Na 
liś c ie  w ie lb ic ie li o ie kn e j. 40- 
le tn ie j S a nd ry  a lias  S o ray i uo 
jaw ia .ia  sie ko le jn e  zn am ien ite  
nazw iska g w iazdo rów  H o lly 
woodu. a le  przede w szys tk im  
p o lity k ó w . T ak  w iec w  k a rn e 
cie nrzyeód m iło sn ych  S oray i 
zn a jd z ie m y  Rogera M oore. Pe
te ra  Sellersa. a le ró w n ie ż  
w n u ka  b. p re m ie ra  W. B ry ta 
n i i  W instona  C h u rc h illa . Jo
n a thana  A ith k e n a . R icharda  
N ix o n a  1 Teda K e n n edyego .

Z A C Z Ę ŁO  sie od tego. że dw a
dzieścia  dw a la ta  tem u  ś liczna an
g ie lska  te le fo n is tk a  im ie n ie m  San
d ra  Doznała u s tóp  w ie ży  E if f la  
m ężczyznę ró w n ie  u rodz iw ego  co 
zam ożnego B y ł n im  A dnan  Kas- 
hogg l. o b yw a te l sa u d y js k i i  absol 
w e n t znanego a m e ryka ń sk ie g o . u n i
w e rs y te tu  P o b ra li sie w  B e jru c ie . 
S andra przeszła na m ahom ethn iem  
i  p rzyb ra ła  im le  S oray i. M łoda 
para  w k ró tc e  p rzep row adz iła  sie do 
R ija d u . s to lic y  A ra b ii S a u d y jsk ie j, 
gdzie  A dnan  p o tw ie rd z ił sw ó j n ie 
z w y k ły  ta le n t do ro b ie n ia  p le n le -

dzy. Zasługa w  ty m  n ie w ą tp liw ie  
ró w n ie ż  jego cza ru ją ce j to n y .

N ie  m in ę ło  w ie le  czasu ł  pań
s tw o  Kashogg i z n a le ź li sie w  to 
w a rzys tw ie  p ra w d z iw ych  m o n a r
ch ó w  1 k s ią żą t k r w i .  A d n a n  zosta ł 
doradca fin a n so w ym  n a fto w y c h  
sze jków  i  h a n d la rz y  b ro n ią , a San
d ra  ve l Soraya... „ z a p rz y ja ź n iła ”  
sie z k ró le w s k im  b ra te m  T a l a ient, 
d ła  k tó re g o  z m ie n iła  k ruczoczarne  
w ło sy  na b lond .

W k ró tc e  A dnan  zaczai dz ia łać na 
w łasna rękę  i  „ r o b ić ”  w  h and lu  
b ro n ią  w y s y ła ją c  la  na w szys tk ie  
k o n ty n e n ty . Jem u w łaśn ie  na leży 
p rzyp isać s te row an ie  k ilk o m a  za
m acham i s tanu , w  tv m  na Sesze
lach . za k tó r y  zosta ł zaocznie ska
zany  przez w ładze a rch ipe lagu  na 
ka rę  śm ierc i.

W k ró tc e  K ashoggl zgrom adz ił 
o g rom na  fo rtu n e , po ró w n yw a n a  do 
bogactw a n ieży jącego 1uż a rm a to - 
ra -m iiła rd e ra  A rys to te lesa  Onassisa 
P rzed bogata oara  s ta n ę ły  o tw o 
rem  n a jb a rd z ie j e ksk lu zyw n e  p o li
tyczn e  sa lony ś w ia ta , w  ty m  B ia 
ły  Dom . K ie d y  R ich a rd  N ix o n  b y ł 
p rezyden tem  S tanów  Z jednoczo 

nych  państw o Kashaggi b y l i  jego  
ezestym l gośćm i.

M a łżeńsk ie  n iepo rozum ien ia  do
p ro w a d z iły  je d n a k  do rozw odu, 
Sandra  w ró c iła  do L o n d y n u  ł  za
m ieszka ła  w  p o b liżu  W estm lnste ru . 
s iedz iby b ry ty js k ie g o  p a rlam en tu . 
W k ró tc e  też zaw arła  znajom ość z 
m ło d ym  c z ło w ie k ie m  c bardzo zna
n y m  nazw isku . 39-le tn i W inston  
C h u rc h ill,  w n u k  sławnego b r y ty j 
skiego p o lity k a . b v ł posłem z ra 
m ien ia  P a r t i i  K o n se rw a tyw n e j i  
w śród  to ry s ó w  o d pow iada ł za spra
w y  bezpieczeństwa k ra ju

Sandra-So^aya D ław iła  sie w  lu k 
susie 1 b yw a ła  we w p ły w o w y m  to 
w a rzys tw ie . K ashoggi bow iem  p rzy  
s ła ł sw ej b y łe ! m ałżonce w ie lk ie  
sum y ty tu łe m  rekom pensa ty  za Do
n iesione przez n ia  „s t ra ty  m o ra l
ne ” . A le  pewnego dn ia  sie zbun 
to w a ł 1 zapow iedz ia ł, że n ie  da 
ani- grosza w ie ce j. I  w ówczas 
Soraya zaczęła sypać. Że rodz inne  
h e rb a tk i w  B ia ły m  D om u b y ły  w 
g ru n c ie  rzeczy oka z ja  do zaw ie ra 
n ia  tra n s a k c ji zw iązanych  z han
d lem  bro-nia: że p a n i N ix o n  dosta
ła  od A dnan  a w  prezencie n ie 
z w y k le  kosztow ne  k le jn o ty  (San
d ra  domaga sie ic h  zw ro tu ): te  o

je j  w zg lędy  zabiegał ró w n ie ż  Ted 
K ennedy, k tó r y  w y s ła ł do n ie j 
um yślnego z l iś c ik ie m  m iło sn ym  
( „G d y b y  przyszed ł osobiście  z bu 
k ie te m  cze rw onych  róż. to  b ym  m u  
u le g ła ”  — spow iada sie Soraya): 
że W lns ton  C h u rc h il l ro z m a w ia ł z 
Adnanem  n ie  ty lk o  o pogodzie. I  
ta k  d a le j, i  ta k  da le j...

N IX O N O W I n ic  zaszkodzić ju ż  n ie  
może. S ko m p ro m ito w a n y  przez a fe 
rę  W aterga te . op u śc ił u rząd  p re
zyd e n ck i i za ja ł sio p isan iem  w ła 
snej b io g ra f ii:  d la  C h u rc h il la - ju -  
n io ra  re w e la c je  S and ry  oznaczać 
je d n a k  mogą u tra tę  m a nda tu  nosel 
skiego. bow iem  pan i p re m ie r M a r
ga re t T h a tch e r p ow o ła ła  w  te j 
sp raw ie  spec ja lna  ko m is je  docho
dzen iow ą p rz y  o k a z ji w ysz ło  na 
Jaw. że Sandra a lias  Soraya w  za
w ie ra n iu  zna jom ośc i n ie  k ie ro w a ła  
sie ża d n ym i p re fe re n c ja m i o o lity c z  
n y m i. J e j w ie lb ic ie le m  okaza ł sie 
ró w n ie ż  łabourzystowsłg jj. a w ię c  o po 
z y c y jn y . poseł Jo n a th a n  A ith k e n . 
C zy ró w n ie ż  „ ro z m a w ia ł”  z K as- 
hogg im  na te m a t m oż liw ośc i han
d lu  b ro n ią , ja k  do tąd  n ie  w iado 
m o.

M A R E K  K IR A

Wzrost napięcia
w Asamie

, * * * •  W a d ze  in dy jsk i®  
u ż y ły  la  i  ao bm. os trych  ś rodków .

?żyć 3£res n ie p o ko jo m  w  ASrtłnie, i  a resztow a ły  p rzyw ódców  
m ie jscow ego ru c h u  p rze c iw ko  „c u 
dzoziem com ”  o raz  k ilk u s e t człon
kó w  p ik ie t, k tó re  n ie  dopuwzezaly 
do przesy łan ia  poza Asam  r o p i  
na. ‘ ‘ °,WeJ *  m ie jsco w ych  szybów.
.  sH?,s? b trw a ją c y  od 1 m ie .
sięey k o n f l ik t  w  Asam ie. s tra te 
g iczn e j p ro w in c ji w  p ob liżu  g ra n t-  

liczące j przeszło  »  m iłio -  
now  m ieszkańców , wszedł w  nową 
fazę. choć na razie  n ie  jes t jasne, 
czy zastosowanie a iiy  p rze c iw ko  ru 
ch o w i a dam skiem u s k ło n i jego  o r
gan iza to ró w  do pojednawezości.

O rgan iza to rzy  ru c h u  p rze c iw ko  
„cudzoz iem com ”  dom agają się de
p o r ta c ji z Asam u k l ik u  m ilio n ó w  
osob. k tó re  p rz y b y ły  tam  n ie le g a l
n ie  po ro k u  195ł z Bangladeszu (po
p rzedn io  P a k is ta n u  W schodniego) i  
N epalu, zaś n ie k tó rz y  uczestn icy 
ru c h u  żąda ją  także w ys ied len ia  
p rzybyszów  z In n ych  części In d ii,

Rewelacje
japońskiego dziennika
JA P O Ń S K I d z ie n n ik  „ASA«* 

H I S H IM B U N ”  p u b lik  u je  e ks k lu 
z y w n y  w yw ia d  B a n i Sadra, w  k tó 
ry m  p rezyden t Ira n u  pow iedz ia ł, 
że S ta n y  Z jednoczone je d n o s tro n 
n ie  n a ru s z y ły  ta jn y  p lan  roa w ią - 
zam a p ro b le m u  za k ła d n ikó w . Jafc 
pisze d z ie n n ik . B a n i S adr pow ie
dz ia ł, że p lan  ten  zosta ł uzgodnio
n y  m iędzy S t. Z jednoczonym i a 
Ira n e m  w  czasie p o b y tu  w Tehe
ran .«  m ięd zyn a ro d o w e j k o m is ji 
ś ledczej. Z godn i«  z o w ym  planem . 
K om is ja  mdała o trzym a ć  swobodę 
d z ia ła n ia  w  l ia n ie  i  w  U S A , zaś 
w  zamiar» za to  n ie  u tru d n ia ła b y  
lia n o w i przesłuchan ia  b jrłego sza
cha w  P anam ie i  a resztow an ia  go, 
l & S y . - S f a l  w yd a n y . „A S A H I 
b i i iM B U N  pisze d a le j (c y tu ją c  
prezydenta  Ira n u ), że u k ła d  ten  
n ie  zosta ł z re a lizow any , gdyż b y ły  
se kre ta rz  s tanu  K tes inger u ła tw ił  
oy łe rou  szachow i uc ieczkę z Pana
m y  do E g ip tu .

Listy do Sherlocka
TO  w ręcz n ie w ia ryg o d n e  i lu  lu 

d z i na św iecie  w ie rz y , że s ły n n y  
pow ieśc iow y d e te k ty w  SherlocŚe 
Holm es jeszcze ż y je  1 dz ia ła . Swiad 
cza o ty m  liczn e  l is ty ,  k tó re  bea 
a rz e rw y  n a p ływ a ła  na tego lo n d yń  
Ski adres — B a ke r S tree t 22łb

B udow lana  kasa oszczędności, do 
k tó re j te n  b udynek  na leży, m usia 
ła  z a tru d n ić  specła lnego u rzę d n i
ka , k tó r y  z a jm u je  się koresponden
c ja . W o s ta tn ich  trze ch  la ta ch  od
pow iedz ia ł on na 5 tys . l is tó w

C M sy-
WASZYNGTON PAP. Niedaw

no poinformowano oficjalnie 
w Waszyngtonie, że rada admi
nistracyjna Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego uznała 
Chińską Republikę Ludową zft 
członka funduszu.
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— DZIEŃ dobry, ezy zasła
liśmy pana profesora?

— NIESTETY, nie. Kilka dni 
temu wyjechał do Wismaru, na 
zaproszenie tamtejszej uczelni...

OD zeszłego roku jesł już na 
emeryturze i właściwie dopiero 
teraz powinien mieć dużo cza
su, zwłaszcza na życie osobi
ste. Ale przecież wciąż go nie 
ma, bowiem wykłada na zagra
nicznych uczelniach, prowadzi 
zajęcia ze studentami Politech
niki Szczecińskiej, opracowuje 
liczne ekspertyzy, o które pro
szą projektanci portów rzecz
nych, konołów i obiektów prze
mysłowych. Słowem — prof. df 
hab. inż. ADAM RADZIKOWSKI 
ma każdy dzień wypełniony 
pracą. Trudno się zresztą temu 
dziwić, jest przecież jedynym w 
kraju specjalistą, który w do
ciekaniach naukowych połączył 
dwie — wydawać by się mo
gło zupełnie się ze sobą nie 
wiążące sprawy — problemy

Reiepta na żyda basais
budowy obiektów hydrotechni
cznych, portów rzecznych i po
łączeń wodnych na terenach 
zagrożonych możliwością wystą
pienia tzw. szkód górniczych; 
rozrywania, przechylania, zgnia
tania i osiadania gruntów. O 
tym, jak wiedza profesora przy
daje się teraz praktyce, prze
konali się najlepiej projektanci 
portu rzecznego w Tychach, któ
ry powstaje na terenach boga
tych w węgiel...

Nie od razu mógł A. Radzi
kowski poświęcić się nauce. 
Kiedy skończył Oddział Wodny 
Politechniki Lwowskiej, stojąc 
się specjalistą wszechstronnym, 
bowiem umiał regulować rzeki, 
meliorować grunty, budowoć e- 
lektrownie wodne, mosty na rze
kach, wiadukty kolejowe i drogo 
we — wybuchła wojna. Inż. A. Ra 
dzikowski kierował ekipą budo
wlanych radzieckich, którzy wzno 
sili mosty, budowali drogi i prze
prawy dla czołgów i ciężkiej 
artylerii od Samboru do przełę
czy Użockiej. Te mosty i prze
prawy, budowane za dnia a 
projektowane w nocy, wytrzy
mały tok duże obciążenia.

Po zakończeniu wojny inż. 
Radzikowski wraz z żoną i kil
kumiesięcznym synkiem wyjeż
dża do Jarosławia jako repa
triant. Tutaj otrzymuje list od 
jednego z kolegów ze studiów, 
który pracuje w Szczecinie przy

odbudowie mostów. Zniszczone 
wojną miasto czeka na specja
listów, a każde fachowe ręce li
czą się na wagę złota.

Zimą czterdziestego szóstego 
w „Kurierze Szczecińskim" u- 
kazuje się wzmianka o odbudo
wie mostu przy Elektrowni „Po
morzany". Reporter _ napisat 
wówczas, że ... „robotnicy, któ
rymi kieruje inż. Radzikowski 
przybijają tysiącami pali lód do 
dna Odry...".

Właściwie trudno by było wy
mienić budowy na całym na
szym Wybrzeżu, które powsta
wały pod kierunkiem znanego 
już wówczas w naszym mieście

inżyniera. Najważniejsze to chy
ba obiekty kombinatu rybackie
go „Odra" w Świnoujściu, chłód 
nie w Szczecinie, Kołobrzegu, 
Ustce i Darłowie, falochrony, 
nabrzeża i mosty. Po ośmiu la
tach nerwowej szarpaniny na 
budowach, nieustannych wyjaz
dów w tern, przerwanych 
świąt i niedziel, inżynier ma 
już dość. W 1954 roku zapoda 
życiowa decyzja — A. Radzi
kowski podejmuje pracę w Ka
tedrze Budownictwa Wodnego 
na Politechnice Szczecińskiej. W 
ręce początkującego naukowca 
wpada przypadkowo czasopismo, 
w którym jest mowa o syste
matycznym osiadaniu portu 
rzecznego w Duisburgu, usytu
owanego w sercu zagłębia wę
głowego.
Cztery lata później Inż. Ra
dzikowski broni procę doktorską 
pt.: „Wpływ szkód górniczych 
na zestopniowanie drogi wod
nej" oraz „Wpływ szkód górni
czych na porty kanałowe". Aby 
je napisać, trzeba było Pr2e- 
wertować nie tylko opasłe tomi
ska rozpraw z dziedziny żeglu
gi śródlądowej, ale i w przy
spieszonym trybie skończyć stu
dia na Akademii Górniczo-Hut
niczej.

Potem dr Radzikowski „idzie 
za ciosem", a rozprawa z za
kresu wpływu szkód górniczych 
na zaburzenia stosunków wod
nych staje się podstawą do u- 
zyskania habilitacji. Naukowiec

szczeciński staje się więc naj
wybitniejszym w kraju z dzie
dziny budownictwa wodnego na 
terenach bogatych w węgiel i 
inne kopaliny. Opiniuje projekty 
rozwiązań wariantowych Kana
łu Śląskiego, wykazując bezza
sadność niektórych pomysłów i 
wskazując najbezpieczniejszą 
trasę tego połączenia , opiniuje 
projekt zbiornika wodnego w 
Raciborzu i innych obiektów 
hydrotechnicznych, publikuje w 
czosopismach polskich i zagra
nicznych dziesiątki prac i arty
kułów omawiających te zagad
nienia.

A jednok będzie musiał zbo
czyć nieco z tej drogi, wziąć 
rozwód z pasjonującą dziedziną. 
Jeden z byłych rektorów Poli
techniki nakłoni go — acz nie 
be2 trudu — do podjęcia prac 
na rzecz regionu szczecińskie
go.

Prof. Radzikowski powiada, że 
nie ma tego złego, co by w 
końcu nie wyszło na dobre. Bie
rze więc na warsztat naukowy 
problem skożeń gruntów, wód 
morskich i rzecznych produkta
mi ropopochodnymi. W latach 
sześćdziesiątych — dziewiczy 
jeszcze dla nauki obszar. W re- 
zuftacie powstaje wiele orygi
nalnych prac i rozpraw, o i w 
tej dziedzinie profesor staje się 
także najwybitniejszym eksper
tem w kraju, znanym także i 
poza granicami Polski. Oczywiś
cie, równolegle z procą nauko

wą prowadzi badania na rzecz 
praktyki. Ustala przyczyny po
ważnej awarii rurociągu „Przy
jaźń", jest doradcą przy budo
wie tzw. bariery pneumatycznej 
w porcie Rostock, uniemożliwia
jącej przedostanie się rozlanej 
ropy z portu do morza, bada 
przyczyny skażeń gruntów i 
wód portowych w Szczecinie i 
innych rejonach kraju, ocenia 
przyczyny osiadania fundamen
tów dużych inwestycji i znaj
duje środki zaradcze, sporządza 
ekspertyzy na temat przyczyn 
awarU falochronów, wraz z prof. 
H. Priebe ratował osiadające w 
podłożu fundamenty pod dwie 
turbiny Elektrowni „Dolna Odra".

Te wszystkie prace profesora 
na rzecz regionu uwieńczyła na
groda wojewody szczecińskiego, 
osiągnięcia w nauce i dydakty
ce wyróżnił dwukrotnie minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki nagrodami ł i łl stop
nia, a Rada Państwa przyzna
ła mu niedawno Krzyż Kawa
lerski Orderu Odrodzenia Polski.

Prof. A. Radzikowski, członek 
Komitetu Badań Morza PAN, 
kierował przez wiele lat Zakła
dem Geotechniki w Instytucie 
Inżynierii Wodnej Politechniki 
Szczecińskiej. Ale, choć od ze
szłego roku jest na emeryturze, 
nie zerwał kontaktów z uczelnią. 
Jego wykłady, jak zawsze bar
dzo interesujące, ściągają o- 
gromną liczbę studentów i obsol 
wentów PS. Wykłody człowieka 
cerronego i kochanego przez 
młodzież. Znakomitego naukow
ca, którego wiedza służy rów
nie dobrze proktyce.

(awa)

K tó rę d y  d o  e fe k ty w n o ś c i?

M ą d r z e  i  c e l o w o t
OSZCZĘDNIE

— W S P R A W IE  postu low anego 
przez m ieszkańców  bezpiecznego 
prze jśc ia  przez u l. S czan ieck ie j 
(obok w ia d u k tu ) U rząd M ie js k i Wy 
d z ia ł K o m u n ik a c ji in fo rm u je , że 
p rzew idyw ane  je s t w ybudow an ie  w  
ty m  re jo n ie  k ła d k i d la  pieszych. 
Rozpoczęcie p rac na razie un iem o
ż liw ia  b ra k  w ykonaw cy . D oraźnie 
w ię c  zap lanow ano za ins ta low an ie  w 
ty m  m ie jscu  s yg n a liza c ji św ie tln e j 
w  te rm in ie  do końca br.

K ie ro w n ik  W ydzia łu  
m g r S tan is ław  K A Ł U S K I

— N A W IĄ Z U J Ą C  do zagospoda
ro w a n ia  Osiedla K lo n o w ic a  D y re k -

„P ra w d z iw a  cnota

O d p o w i a d a j ą  

na Eurjrfyjsę

Królowa... za złotówki
9  A K  n a jb a rd z ie j au ten tyczną , 

żyw ą k ró lo w ą , co p raw da  bez ko 
ro n y  można k u p ić  za... 200—300 z ło
ty c h . Taka jes t obecnie re lac ja  
een na k ró lo w e  pszczół.

Sprzedawcą k ró lo w y c h  pszczół 
jes t posiadacz ria jw ię k s z e j na 
Rzeszowszczyżnie, liczą ce j ponad 
100 pn i pas ieki. Eugeniusz Czyż z 
B y s trz y c y  W c iągu ro ku  ma on 
na sprzedaż o>k. 100 k ró lo w ych , 
przede w szys tk im  n a jb a rd z ie j o- 
becnie poszuk iw ane j, a raczej 
,,p rz yw ró co n e j do ła s k ” , rasy po l
s k ie j. W praw dzie  g łó w n ym  k ie 
ru n k ie m  s p e c ja liza c ji pas iek i p. 
Czyża jest pszczele m leczko, k tó 
rego Jest Jednym z n a jw iększych  
w  Polsce dostaw ców  in d y w id u a l
n ych , a k tó re g o  cena w yn o s i ok. 
30 tys. z ł za l i t r !  A le  i w  sprzeda
ży k ró lo w y c h  — też jest p o ten ta 
tem .

c ja  R ozbudow y M iasta Szczecina 
in fo rm u je , że zn a jd u jć ' się ono w  
tra k c ie  re a liz a c ji. Będzie to  na
s tępow ało e tapam i ró w no leg łe  z 
p rzekazyw an iem  do u ż y tk u  po
szczególnych o b ie k tó w  m ieszka l
nych. Teren w o kó ł zespołu bu d yn 
kó w  p rzy  u l.  Szafera n r 108—18S 
będzie zagospodarow any do 30 
czerwca br. D rog i, ch o d n ik i oraz 
żuż low y p a rk in g  są ju ż  w ykonane 
N a tom ias t te rm in  zakończenia prac 
w  zespole od n r 70—126 wyznaczo
no na 30 lis topada br. W ty m  o- 
kres ie  pow stanie tam  rów n ież  p a r
k in g  sam ochodowy.

Jeśli chodzi o te re n  w o kó ł do
p ie ro  w znoszonych b lo kó w  (od n r 
12—68) ostatecznie zostan ie on za
gospodarow any w  1981 r. D ojścia  
i do jazdy będą go tow e przed od
dan iem  dom ów  do eksp lo a ta c ji.

P rzeprow adzona jes len la  ub. r. 
u l. Szafera obecnie łączy się z sie
c ią  d róg  w e w ną trzos ied low ych .

SCHODY B Ę D Ą  N A P R A W IO N E

— O D P O W IA D A JĄ C  na no ta tkę  
p t. „O A D M  n r  8 lekcew aży loka-

»orską in ic ja ty w ę ”  M ie js k ie  Przeds. 
G ospodark i M ieszkan iow e j w y ja ś 
n ia , iż w  okres ie , w  k tó ry m  za in 
teresow ana lo k a to rk a  w ys tą p iła  o 
p rzyd z ia ł cem entu , O A D M  n r  8 nnia 
la duże tru d n o śc i z jego uzyska
n iem , pon iew aż zam ów ien ie  by ło  
re a lizo w a n e  przez dostawcę bardzo 
n ie ry tm ic z n ie  i w ykonane  zostało 
w  ub. r. w  44 proc. N a tom iast gdy 
cem ent z n a jd o w a ł się ju ż  do dv- 
spozye ji, za in teresow ana odm ów iła  
m o tyw u ją c ., iż napraw ą schodów 
m ogła s ię  zająć ty lk o  w  czasie 
u r lo p u , k tó r y  wówczas ju ż  m iną ł.

W sp raw ie  zaw ilgocen ia  bud yn ku  
in fo rm u je m y , że zasadniczą p rzy 
czyną jes t b ra k  iz o la c ji p rzec iw 
w ilg o c io w e j, k tó re j w yko n a n ie  
u tru d n ia  b ra k  w ykonaw cy .

Z-ca d y re k to ra  
ds. eksp lo a ta c ji 
in ż , A n to n i S IE W IE R S K I

D L A  W YG O DY PO DRÓŻNYCH

— W O D P O W IE D ZI na no ta tkę  
za ty tu ło w a n ą  „P o trzebna  in fo rm a 
c ja ” ^  na tem a t kon iecznośc i um iesz 
czenia od s tro n y  k ła d k i k o le jo w e j 
(do jśc ie  z u l. 3 M a ja ) ta b lic y  z 
rozk ładem  ja zd y  pociągów. D yre k- 
c j8  R ejonow a K o le i P aństw ow ych 
zaw iadam ia , iż postulowana ta b li
ca in fo rm a c y jn a  zostanie k u  w yg o 
dzie  podróżnych  umieszczona z o- 
m aw ia n e j s tro n y  ria gm achu 
D R KP, po w prow adzen iu  w  życie 
nowego rozk ła d u  ja z d y  PKP, t j .  z 
dn iem  i  czerwca b r

„Tryptyk”
15 BM. ODBYŁA SIĘ w war

szawskim Teatrze Współczes
nym premiera nowej, jeszcze 
nie granej w języku niemiec
kim  sztuki wybitnego pisarza 
szwajcarskiego Maxp Frischa 
pt. „T ryp tyk” . W rolach głów
nych: Zofia Mrozowska, Maj a 
Komorowska, Barbara 'Łudw i- 
żanka, Pola Raksa, Henryk Bo
rowski, Jan Englert, Józef Ko
nieczny, Wiesław Michnikow
ski, Krzysztof Wieczorek. Spek
takl wyreżyserował Erwin 
Axer, scenografię zaprojekto
wała Ewa Starowieyska. Sztu
kę przełożył na język polski 
Zbigniew Herbert.

NA ZDJĘCIU z lewej: Bar
bara Ludwiżanka i Henryk Bo
rowski. Z prawej: Pola Raksa.

CAF-Zbigniew Matuszewski

Samochód bez pźnika
SAM O CHÓ D bez gażnika — to  

po jazd  przechodzący obeonie p ró b y  
w  ZSRR W ..ż iig u li”  w  m ie jscu  
gażniika w m o n tow ano  spec ja lny  
p rzy rzą d  nad k tó ry m  p ra co w a li 
sp e c ja liśc i z C entra lnego N aukow o- 
Badawczego i  K o n s tru k c y jn e g o  In 
s ty tu tu  p a liw o w e j a p a ra tu ry  samo- 
c 11 odowo - t ra k to ro  we j  i  s ta c jo n a r
nych  s iln ik ó w .

U czeni i  k o n s tru k to rz y  dążą do 
.sko n s tru o w a n ia  s iln ik a  m aksym al
n ie  ekonom icznego k tó ry  by je d 
nocześnie w y d a la ł m in im a ln e  ilo ś 
ci toksycznych  gazów. O czyw iście  
przez d robne  udoskona len ia  s iln ik a  
gazowego — p ro b le m u  tego n ie  ro 
zw iąże się D la tego  też obecnie 
trzeba iść in n a  d rogą ; od nowa 
przyg lądać  sie p rocesow i p racy  s il
n ik a  i  s ta ra ć  się dać odpow iedź na 
to , co w  n im  jes t na js łabszym  
pu n k te m

S p e c ja liśc i s tw ie rd z il i,  że ta k im  
e lem entem  jest gażn ik. N ie da je  
on  pełnego zm ieszania paliw-a z po 
W ietrzem . a je s t to  p rzyczyną  n ie 

pe łnego spa lan ia  się benzyny w  
c y lin d ra c h  i  p o ja w ia n ia  się to ksy 
cznych  gazów w ydechow ych. Jak 
zapew nić  c a łk o w ite  spalanie? P ra 
wa f iz y k i podpow iada ją , że trzeba 
c ie k łe  p a liw o  p rze tw o rzyć  w  gaz

S p e c ja liśc i z in s ty tu tu  p o d ję li się 
tego zadania. Z b u d o w a li on i p rz y 
rząd, w  k tó ry m  benzyna zam ienia 
się w  gaz. ide a ln ie  miesza sie z 
po w ie trze m  1 wówczas pow sta ją  
o p tym a ln e  w a ru n k i spalan ia . Jed
nakże p rzem iana  benzyny w  gaz to  
ty lk o  po łow a  zadania. PaliW o trze 
ba jeszcze d o k ła d n ie  dozować; w  
ro zw ią za n iu  tego p rob lem u pom o
gła e le k tro n ik a

P ró b y  w y k a z a ły  że ekonom tez- 
ność s i ln ik a  w  zależności od w a 
ru n k ó w  Jego p ra c y  zw iększa się od 
8 do 20 proc., gazy od lo tow e  są 
m a ło  toksyczne. W  p e łn i l ik w id u 
je  s ię  tle n e k  węgła, w y ra ź n ie  
m n ie jsza  jes t ilość cząstek n ie  spa
lo n y c h  pa liw a  d w u k ro tn ie  m n ie j 
jes t w ęg low odorów , bardzo  m ało 
poaosla-je U enków  aaotu, (P A P )

S z k ic  d o  p o rtre tu  p io n ie ró w

Spełnienie marze à

OCZYM mógł marzyć czło> 
wiek w pasiaku z czer
wonym winkiem na lewej 

piersi i literą „P ” ? Jaki cel 
miał przed sobą Steintreger”  w 
wielkich kamieniołomach Maut- 
hausen-Gusen, schodzący mo
zolnie po stromej ścieżce i 
przytłoczony ciężarem głazu? O 
czym mógł myśleć człowiek na 
którego plecach widniały ślady 
po trzonku łopaty, którym tak 
sprawnie umiał operować ka
po?

Na pewno — o misce zupy, 
którą można się najeść do sy
ta. Na pewno o worku po ce
mencie, by wcisnąć go pod Pa

siak i  uchronić się przed przej
mującymi fodmuchami wiatru. 
Na pewno o chwili gdy nadej
dzie wolność, pęknie ściana kol
czastych drutów i można bę
dzie wrócić !o domu bez oba
wy o życie...

LEON KRÓLAK był przed 
wojną pocztowcem. Jeździł am
bulansem na trasie i segrego
wał przesyłki. A kiedy przejeż
dżał przez Żnin zawsze otwie
rał szerzej drzwi wagonu. Na 
peronie czekały wielkie i cięż
kie paczki z „Przyjaciółką" — 
pismem, które w latach trzy
dziestych rozchodziło się w ma
sowym nakładzie po całej Pol
sce. Myślał wówczas; Jeśłi ty 
godnik prowincjonalnego mia
steczka może mieć takie powo
dzenie, to nie jest to tak trud
na sztuka, której nie mógłbym 
naśladować...”

Myśl ta przyszła mu do gło
wy ponownie w roku 1943 na 
placu apelowych obozu kon
centracyjnego Mauthausen-Gu- 
sen. Równoznaczna była z ma
rzeniem o wolności. Dawała cel 
życiu. Zresztą niech mówi Kró
lak. Oto w yjątki z jego artyku

łu pt. „Z  pamiętnika Guzenow- 
ca” opublikowanego w 7—8 nu
merze „Szczecina" 1 sierpnia 
1946 roku.

.....1&40; na w yd łu żo n ym  stoku
g ó ry  K astenho f d o ko n u je  o d k ry w k i 
o ko ło  2 tys ię cy  P o laków . Słońce 
p raży  w połudmie. z ra.na i nad 
w ieczorem  p rz e jm u je  w y g ło d n ia łe  
c ia ło  ch łód, lu b  też zacina deszcz 
1 gołe c ia ła  p o k ry te  z d a rty m i łach 
m a nam i w  pasy drżą, a serca m a
rzą o w o lnośc i W ka m ie n io ło m ie  
Gusen p ra cu ja  naszych ró w n ie ż  t y 
siące; po-nadto pracą da lszych 3 ty 
sięcy P o laków  w yras ta  obóz z dn ia  
na dzień w iększy  (.. ) Jestem w 
g ru p ie  znoszących n ie p rze rw a n ym  
łańcuchem  k a m ie n ie  z gór do obo
zu W łańcuchu popędzani k rą ż y 
m y 38 razy dz ienn ie . W śród noszą
cych ka m ie n ie  s p o ty k a m y  zna jo 
mego lis tonosza, inspek to ra  szkol
nego, a rty s tę  m a la rza , księdza pre
fe k ta  (...)

194!; W szopife o b rab iaczy  ka m ie 
n i N ie m iec-kaoo  s traszn ie  o b ił ko 
legę I  w łaśn ie  odszedł do in n e j 
bu d y  b ić  d rug iego  Podchodzę do 
F ra n ka  (zecera o-olSkiego z G dań
ska) — „W y ja ś n ij  m i proszę m ia ry  
typ o g ra ficzn e  i fo rm a ty  p a p ie ru ” ), 
(a u to r ma na m yś li p raw dopodob
n ie  F ranc iszka  BeJinga — przyip. 
red  ).

W in n y m  n a ro ż n ik u  p ra cu je  zna
jo m y  po lo n is ta  iw  ty m  przypadku  
K ró la k  ma zapewne na m y ś li nau
czyc ie la  g im naz ja lnego  ze S łupcy. 
S tan is ław a D obosiew icza — przyp .

red.) i  ; nadspodziew anie za jad le  
o b rab ia  kam ień  (na  s ta d io n -o l- 
b rzym  w  N orym berdze). „S tach , 
n ie  zapom ina j się — zostaw s iły  
d !a  P o lsk i! A ja k  to  b y ło , opo
w iedz m i. t  p o ls k im i w ydaw ca
m i? ”  (...)

1942: Z nów  na o d k ryw ce  w  K a 
st en ho f Odszukałem  o k rw a w io n e 
go nacze ln ika  w y d z ia łu  p lanow an ia  
jednego z po lsk ich  m ia s t: „O czyść 
się z k rw i ł g łow a do  g ó ry  (...) 
Idea łem  tw o im  Jest — za jednego 
zło tego  w ydać całego M ic k ie w i
cza? No. to  je s t m ożliw e  ty lk o  w  
m ilio n o w y c h  nak ładach (...) Zresz
tą  ty  dobrze m yślisz . K o o rd y n u 
jesz bow iem  pracę p isarzy, fachów  
e ó w -d ru k a rz y  i  hand low ców , a to  
na pewno da ta n ie  p ism o i  ks iąż 
kę.

1943: — Wiesz Leonie, be w śród 
„z u g a n g ó w ”  zn a jd u je  się d z ie n n i
karz?  W ieczorem  po p racy  odszu
ka łem  go na kw a ra n ta n n ie . Za co 
w  Gusen? W iadom o! P o lity k a !

— W iec ja k  dożyjesz chc ia łbyś  
kon ieczn ie  w G dańsku lu b  W ro c ła 
w iu  pracować? M nie n a jb a rd z ie j 
odpow iada Szczecin.:.”

— CHWILECZKĘ — powiada 
37 lat później dr Czesław Pis
korski. — To wymaga uzupeł
nienia, bo rozmowa toczyła się 
tc  mną. W 1938 roku, po ukoń
czeniu studiów podjąłem pracę 
w „Kurierze Poznańskim". Mo
im szefem był dr Ch^wińsk!. 
W naszej redakcji pracowali

ZE ZROZUMIAŁYM zainteresowaniem spotka! się apel o •- 
szczędzą nie w gospodarce narodowej i  w gospodarstwie domo
wym, wystosowany w imieniu rządu z trybuny sejmowej. Nie 
chodzi o akcję czy kampanię, ale o wykształcenie społecznego 
nawyku. Jest to konieczność wynikająca zarówno a naszych 
wewnętrznych potrzeb, jak te* światowej tendencji do postę
pującej zwyżki cen materiałów i  surowców7, paliw i  energii.

W CZĘŚCI naszego społe
czeństwa oszczędzanie kojarzy 
się z zaciskaniem pasa, z przy
musem wyboru między potrze
bami najpilniejszymi. Upo
wszechnienie cechy oszczęd
ności lub jak kto woli gospo
darności, o czym mówił pre
mier, nie ma nie wspólnego z 
obniżaniem standardu życia, 
konsumpcji, produkcji. Nie mo
żna też ograniczać tego nawy
ku do elim inacji zdarzającego 
się jeszcze prostego marno
trawstwa ani nawet do prze
zornej dbałości o przyszłość, ja
k ie j dajemy wyraz składając 
pieniądze w PKO. Nowoczesna 
formuła oszczędzania, prakty
kowana w krajach znacznie bo
gatszych niż nasz, to celowe; 
racjonalne wydawanie każde
go rubla, dolara ezy marka, to 
t a ń s z e  osiąganie każdego z 
celów tak w gospodarstwie na
rodowym, jak i domowym. W 
tej formule mieści się, rzecz 
jasna, także zaniechanie wydat
ków zbędnych, rozrzutności, 
marnotrawstwa. W sumie tań
sze nie może znaczyć g o r s z e .  
Istotę sprawy oddaje najlepiej 
przykład budownictwa miesz
kaniowego.

CENA m e tra  k w a d ra to w e g o  po
w ie rz c h n i u ż y tk o w e j syistem atycz- * 
n ie  rośn ie i  doszła ju ż  do s iedm iu  
tys ię cy  z ło tych . Jest to  w zro s t 
w ię ce j n iż d w u k ro tn y  od 1972 ro 
ku , d o tk l iw ie  odczuw any przez  
w szys tk ich . Ś c iśn ięcie  s p ira li kosz
tó w  i  een, ta k  powszechnie postu
low ane , w ym aga w łaśn ie  p racy  ma 
ją c e j m in im a liz o w a ć  koszty . Muszą 
w  ty m  w z iąć  u dz ia ł p ro je k ta n t i  
w ykonaw ca , techno log  i  m a js te r, 
szefow ie a d m in is tra c ji i  działacze. 
Jakoś w szyscy chcą m ieć w ie żo w 
ce. a b u d yn e k  If i-p ię t-. o w y  ko sz tu 
je  o  p raw ie  40 p roc. d ro że j n iż  
uzyskan ie  te j sam ej lic z b y  m iesz
ka ń  w  b u d yn ka ch  c z te ro p ię tro 
w ych . N a jła tw ie j s taw ia  sie b lo k i 
z w ie lk ie j p ły ty  i  bu d o w la n ym  
opłaca s ię  to  n a jb a rd z ie j. Jest to. 
je d n a k  m etoda ehłonąca n a jw ię ce j 
m a te ria łó w , znaczn ie  w ię c e j n iż  
technologia- szkieJatowa ezy m ono
lity c z n a . W reszcie bardzo  podnosi 
ko s z ty  z w y k ły  b ra k  nadzo ru , n ie 
c h lu js tw o ; p rzy  wznoszeniu w ie lu  
o s ie d li m ie szka n io w ych  ju ż  po fo>r- 
m a lnyim  zakończen iu  p rac  połowa 
za łog i jeszcze przez ro k  p ra cu je  
p rzy  usu w a n iu  u s te rek . Z d ję c ie  z 
b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego fa 
ta ln e j e ty k ie tk i „p rzedszko le  ka d r 
d la  p rze m ys łu ”  (ro zu m ie m y  wszys
cy  o co chodzi) — to  n a jsku te cz 
n ie jszy  sposób zm nie jszen ia  kosz
tó w , zaoszczędzenia ty s ię c y  robo - 
czogodzim, ty s !ęcy to n  cem entu , 
szkła , s ta li zb ro je n io w e j, d rew na  
ftp . N ie  u zyska  się tego e k w iw a 
le n tu  naw e t wówczas, gd yb y  od
dawać loka  to ro m  go łe  śc iany, bez 
żadnych  in s ta la c ji.  Na ta k i  .stan
d a rd ”  n ik t  się przecież n ie  godzi.

CELOWOŚĆ i racjonalność 
powinny charakteryzować wszel 
kie czynności zmierzające do 
obniżenia kosztów. Jakże bo
wiem łatwo o oszczędności po
zorne, w rzeczywistości „słono* 
kosztujące wszystkich. Pozosta- 
jąc przy przykładzie budowni
ctwa: słynny „lentex”  okazał 
się bezużyteczny, ponieważ w 
swoim czasie „zaoszczędzono” 
na niezbędnych w produkcji tej 
wykładziny składnikach bakte
rio- i grzybobójczych. Hektary 
szkła okiennego niszczy się na 
skutek braku osłon chroniących 
szyby w transporcie i  przy tyn
kowaniu; zabrudzone szyby „o- 
płaci się”  czyścić... młotkiem. 
I tak w wielu działach naszego 
życia, aż do gospodarstwa do
mowego. w2#unkiem tańszego 
osiągania celu jest przemyśle
nie sprawy. • Kto zechce dzielić 
zapałkę na czworo, ten straci 
całe pudełko na zapalenie ga
zu, Podobnie zaniechanie wy-

również Menelewski i Kisielew
ski. Zawsze głosiliśmy hasło: 
,,Kto ma Gdańsk, ten ma Wi
słę, kto Szczecin — ma Odrę“' 
A trzeba przyznać, że większość 
z nas miała w ielki sentyment 
do Pomorza Zachodniego. Tu 
bowiem, w czasach zaborów, 
służyli w wojsku nasi ojcowie 
i  dziadowie. Echo opowieści o 
pięknym i ważnym gospodar
czo mieście docierało więc do 
nas z dużą siłą. Wiedzieliśmy 
też o tym, że w Szczecinie dzia
ła silne środowisko polskie...

W NIEDZIELĘ 5 maja 1945 
roku na terenie obozu Maut- 
hausen-Gusen, o godzinie 17.05 
pojawili się żołnierze amery
kańscy.

Królak nie był sam. Wokół 
niego skupiła się spora grupa 
zapaleńców, którzy planowali 
swój przyjazd do Szczecina. Bo 
Piskorskiemu udało się przeko
nać „wodza” ... Byli to:.Czesław 
Piskorski — dziennikarz, Ma 
rian Kwintkiewicz — chemi- 
graf, Marian Małolepszy — han 
dlowiec, Marian Sławiński — 
grafik i  urzędnik bankowy, 
Wincenty Szalek — urzędnik, 
Franciszek Beling — drukarz, 
Stanisław Dobosiewicz — nau- 
czyciel, Stefan -Niewiada — u- 
rzędnik, Grzegorz Ti-mofiejew 
— literat, Tadeusz Murasiewicz, 
Zdzisław Wróblewski i Zdzisław 
Kochanowski oraz Stefan Peł
czyński i Stefan Mróz.

(c.d.n.)

miany oleju prowadzi do sto
krotnie wyższych kosztów re
montu silnika. Naprawa — o- 
buwia, ubrania, samochodu — 
czyniona w porę, konserwacja 
domowego sprzętu, właściwe 
przechowywanie żywności, to 
pierwsze ze sposobów ochrony 
państwowego i  rodzinnego 
budżetu bez obniżenia jakości 
życia.

C A Ł A  nasza gospodarka pęto a 
je s t n ie w y o b ra ż a ln y c h  w p ro s t m oż
liw o śc i ta k  po ję tego  oszczędzania. 
W szelk ie  d z ia ła n ia  h a rm on izu jące  
eko n o m ikę  w  is toc ie  prow adza do 
tańszego w yk o n y w a n ia  zadań w y 
tw ó rczych . P race p ro je k to w e , k o n 
s tru k to rs k ie  i  techno log iczne , nasta
w ione na zmniejssen-ie nak ła d u  ro 
boc izny , e n e rg ii 1 m a te r ia łó w , są 
także  w zo re m  rac jona lnego  postę
pow an ia , Dbałość p rod u ce n tó w  o 
p rzed łużen ie  czasu u ż y tko w a n ia  w y  
robów , o bezbłędną jakość, na leżv 
także uznać za na jb a rd z ie j pożądany 
p rz e ja w  m ądrze  'po jm ow anego osz
czędzania. Proszę p o liczyć , Óe dać 
może w yd łu ża n ie  przeb iegu  opony 
ty lk o  o  10 00« km  przy dw óch  m i
lio n a c h  sam ochodów  osobow ych w  
p ry w a tn y m  pos iadan iu ... Do ta k ic h  
postaw  m us i sk ła n ia ć  w szys tk ich  
¡Kwartorędowanych n ie  ty lk o  system  
p la n o w a n ia  i  p lac. a le taikrże o b y -  
c z a  j ,  o p i n i a  ś rodow iska  n a j
b liższych.

NAWYK nowocześnie pojmo
wanego oszczędzania wiąże się 
w istocie z przejściem od iloś
ciowych do jakościowych miar 
rozwoju — i żyeia.

Roman LENCEWICZ

Pałacowe podłogi
M -3w.

Z A K Ł A D Y  T w o rz y w  Sztucznych 
G a m ra t-E rg ”  w  Jaśle, k tó re  p ro 

d u k u ją  roczn ie  przeszło 1 m in  m 
k w . w y k ła d z in  pod łogow ych dla 
b u d o w n ic tw a , zn a la z ły  in te re s u ją 
cy sposób na u a tra k c y jn ie n ie  m a
te r ia łó w  zdob iących  w n ę trza  m iesz
ka ń . Do w sp ó łp ra cy  z przedsię
b io rs tw e m  p rz y s tą p ili p ro je k ta n c i 
z  W yższej S zko ły  S z tuk  P lastycz
n y c h  w  W arszaw ie, k tó rz y  sięgnęli 
po w z o ry  m.i-n. do... M uzeum -Zam - 
k u  w  Łańcuc ie . P rz y  u życ iu  b a rw 
n e j fo to g ra f i i  pow sta ła  dokum en
ta c ja  pa łacow ych  p a rk ie tó w , k tó re  
ozdobią nasze m ieszkania. W ym a
ga ło  to  za ins ta low an ia  spec ja lnych  
u rządzeń w  „G a m ra c ie ” , p rzys to 
sow anych do zdobien ia  f o l i i  w y k ła 
d z in o w e j czterem a ko lo ra m i.

Nowy rodzaj kleju
S K L E JE N IE  zerwanego pasa 

tra n sm isy jn e g o  trw a  ty lk o  15 m i
n u t. Jest to  m oż liw e  d z ię k i sto
sow an iu  nowego k le ju  o nazw ie 
„K o n o k o n li t ”  w y tw arzanego  w  B u ł 
g a r lł.  O perac ję  k le je n ia  można 
przep row adzić  na m ie jscu , a np. 
s k le jo n y  pas o szerokości BO cm  
w y trz y m u je  obciążenie 32 to n . 
Jeszcze szybc ie j, bo w  c iągu  2—3 
m in u t można łączyć ty m  k le je m  
m. In . części m aszyn 1 ru ry . Tech
no log ię  nowego k le ju  o p ra co w a li 
na u ko w cy  so fijs k łe g o  ośrodka p o li
m erów . Z n a jd u je  on ró w n ie ż  za
s tosow anie w  c h iru rg ii,  gdzie za
s tępu je  tra d y c y jn e  n lc t. P ra k ty k a  
w yka za ła , te  k le j dz ia ła  n ie  t y l 
ko  b łyska w iczn ie , a le  Jest rów n ież 
n ie s z k o d liw y  d la  zdrow ia .

Tylko dla ortów
O R ŁY  B IE L IK I  — ginące już 

n ie s te ty  na jw iększe  w  Polsce p ta 
k i  o o ja w ia la  się od czasu do czasu 
w  lasach wybrzeża kosza lińsk iego  
szczególnie w  re jo n ie  d us zcz  na 
W ale P om orsk im  w  o k o lica ch  Szcze 
c in k a  D raw ska  Pom orsk iego  1 K a 
lisza Pom orsk iego . S łużba leśna 
c z y n i w szys tko  aby s tw o rzyć  b ie li 
k o w i 1a.k naileDsze w a ru n k i M  In 
n iedaw no  znaleziono gniazdo o rła  
b ie lik a  m im o  w y c in k i lasu pozo
s taw iono  w  n a tu ra ln ym  ksz ta łc ie  
W okó ł gn iazda pozostaw iono k i lk u  
dz ies ięc iom e trow e ! szerokości nas 
lasu G niazdo na razie  jes t ouste 
ale służba leśna ma nadzie ję  te  
o r ły  zasiedla go.

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek 

Tyłuł oryginału: Fot Kicfcs 
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Poszedłem w jego stronę wracając ze stajni, gdzie 
wykonywałem moją porcję wieczornych zajęć i  zda
łem sobie sprawę, że znowy zastał mnie w najbrud
niejszym stanie.

Widząc, że się zbliżam, wysiadł z samochodu i za
deptał niedopałek.

— Panie Roke — wyciągnął rękę, którą uścisnąłem.
Tym razem nie próbował spieszyć się z zaczęciem

rozmowy. Tym razem nie przyjechał wiedziony im
pulsem, W jego zachowaniu nie było żadnego wa
hania, natomiast wrodzony mu autorytet dostrzegal
ny był znacznie wyraźniej i uderzyło mnie, że ta 
właśnie cecha sprawiła, iż udało mu się przekonać 
całe prezydium złożone z trzeźwo myślących dyrekto
rów do niezbyt popularnej propozycji.

I  wtedy od razu domyśliłem się, jaki jest cel jego 
wizyty.

Przez moment przyglądałem mu się bacznie, po 
ezym wskazałem gestem dom i raz jeszcze wprowa
dziłem go do Uving-roomu.

— Napije się pan czegoś? — zapytałem. — Może 
whisky?

— Dziękuję. — Podniósł szklankę.
— Jeśli pan pozwoli, pójdę się przebrać. — I  tro

chę pomyślę, dodałem w duchu.
Wziąłem prysznic, włożyłem jakieś przyzwoite 

spodnie, skarpetki, domowe pantofle, białą popelino- 
wą koszulę i jedwabny granatowy krawat. Zaczesa
łem starannie do ty lu  wilgotne włosy przed lustrem 
i dokładnie sprawdziłem, czy mam czyste paznokcie. 
Nie ma żadnego powodu wdawać się w spór z pozycji 
społecznie niekorzystnej. Zwłaszcza, jeśli ma się do 
czynienia z hrabią równie jak ten zdeterminowanym.

Podniósł się kiedy wszedłem do pokoju i  niedostrze
galnym s)>ojrzeniem oszacował zmiany mojego wy
glądu.

Uśmiechnąłem się zdawkowo, nalałem sobie drinka_ 
i ponownie napełniłem jego szklankę.

— Myślę, że mógł pan zgadnąć, eo mnie tutaj 
Sprowadziło.

— Możliwe.
— Chciałem namówić pana, by podjął się pan za-

8

dania, jakie chciałem powierzyć Simmonsowi — po
wiedział bez żadnych wstępów i bez pośpiechu.

— Tak — odrzekłem sącząc trunek — a ja nie mo
gę tego zrobić.

Staliśmy tak patrząc na siebie. Wiedziałem, że. oso
ba, na kzórą patrzy, znacznie różni się od Daniela 
Roke, którego spotkał przedtem. Jest bardziej solidna 
i  być może bardziej podobna do człowieka, jakiego 
pewnie spodzieioał się tu zastać. Ubranie czyni czło
wieka — pomyślałem cierpko.

Zaczynało zmierzchać, zapaliłem więc światło. Gó
ry za oknem uciekły w ciemność, i  bardzo szczęśli- 
wie się składało, bo sądziłem, że będę potrzebował 
całej mojej uwagi, która dosłownie i przenośnie sku
piała się wokół hrabiego Octobra. Oczywiście prob
lem polegał na tym, że więcej niż połowa mojego ja 
chciała spróbować tej fantastycznej roboty. Ale wie
działem, że jest to szaleństwo. I  że nie stać mnie na 
nie.

— Teraz już bardzo wiele się o panu dowiedzia
łem — powiedział ioolno. — Kiedy wczoraj stąd wra
całem, pomyślałem sobie co za szkoda, że pan nie jest 
Arturem Simmonsem, byłby pan idealny. Proszę mi 
wybaczyć, ale wyglądał pan jak wymarzony do tej 
ro li — zabrzmiało to przepraszająco.

— Ale już nie wyglądam?
— Pan wie, że nie. Zmienił się pan do tego stop

nia, że chyba nie. Ale myślę, że znów mógłby pan. 
Jestem pewien, że gdyby wczoraj, kiedy pana pozna
łem, miał pan tak cywilizowany wygląd jak  uj tej 
chwili, nigdy nie wpadłbym na ten pomysł. Ale kie
dy zobaczyłem pana po raz pierwszy idącego przez 
paddock, pół nagiego w postrzępionych spodniach, 
wyglądał pan jak Cygan, i  wziąłem pana za wyna
jętego pomocnika... przepraszam.

— To się często zdarza, i nie mam ntc przeciwko 
temu — uśmiechnąłem się słabo.

— No i ten pana głos. Ten pana australijski ak
cent... wiem, że nie jest tak silny jak  u wielu innych, 
których słyszałem, ale jest cholernie bliski wymowie 
cockney. Zresztą, myślę że może pan go jeszcze do 
niej zbliżyć.

<c.d.n.)
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W rewanżu bez bramek

Pogoń lepsza w sztormie
KIBICE zastanawiali się, czy w taką pogodę odbędzie się 

meez, a jednak tłumnie ciągnęli na stadion przy Bandurskiego. 
Przewidujący działacze Stali Stocznia wcześniej przygotowali 
dodatkową liczbę miejsc na widowni, i wszystkie były zajęte. Ta
kiego tłoku na stoczniowym obiekcie jeszcze nie było. Padł 
więc rekord frekwencji — blisko 10 tys. widzów! „

Dziś na kortach WOSTiW

Otwarcie 
Klubu Olimpijczyka 

i Wystawy Fotografii 
Sportowej

D Z lS  o  godz. 1S o tw o rz y  swe 
p o dw o je  k a w ia rn ia  na k o rta c h  te 
n iso w ych  p rz y  a l.  W o jska  P o lsk ie 
go. k tó ra  zosta ła  przekszta łcona w  
K lu b  O lim p ijc z y k a , in a u g u ra c ja  do 
łączoną z p rezentac ja  p rac  i  og ło 
szeniem  w y n ik ó w  I  K o n k u rs u  Fo
to g ra f i i  S p o rto w e j rozpocznie sie 
po godz. 15.

Międzynarodowy turniej 
koszykarek

Zwycięstwo
Czarnych

W C ZO R A J zakończy ł sie ro z g ry 
w a n y  w  s a li SP 8 m iędzyna rodow y 
tu rn ie j k o s z y k ó w k i k o b ie t zo rg a n i
zow any  Już po raz 15 przez SKS 
C za rn i d la  uczczenia ro c z n ic y  w yz
w o le n ia  Szczecina. W  ro zg ryw ka ch  
w z ię ły  u d z ia ł 4 d ru ż y n y . T u rn ie j 
w y g ra ł p ie rw szy  zespół C zarnych  — 
•  o k t.,  zd o b yw a ją c  pu ch a r Tow a
rzys tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina. Szcae 
e in ia n k i w y g ra ły  w szys tk ie  mecze. 
OOkonujae A Z S  Z ie lo n a  G óra 87:»2, 
C zarne I I  — 91:48. Sie v ie  B ra ty s ła 
w a  (OSRS) 16:82.

• L O K A L N E  d e rb y  zawsze w y w o łu 
ją  o lb rzym ie  za m te icsow an ie  pu
b licznośc i, ta k  b y ło  i  w  sobotę. 
K ib ic e  Idąc na meez p a m ię ta li w y 
n ik  z w rześnia 4:3 d la  S ta li. Czy 
p o rto w c y  wezmą rewanż? Czy sto
czn iow cy  pow tórzą  sukces? — oto 
na jczęśc ie j zadawane p y ta n ia . Meez 
ten  d la  obu ry w a li  m ia ł znaczenie, 
n ie  ty lk o  prestiżow e. S ta l to  prze
cież lid e r , a w ię c  chce u m ocn ić  &ię 
na te j pozye ji. Pogoń c iąg le  z n a j
du je  się w  d o ln y c h  re jo n a ch  ta b e li, 
dąży w ięc do pop ra w y  lo k a ty . To
też ta k  Pogoń ja k  I S ta l 2 n akom i- 
c le  p rz y g o to w a ły  sw o je  zespoły do 
w a lk i.  Szkoda, że odb yw a ła  się ona 
w  ta k  n ie k o rz y s tn y c h , s k ra jn ie  
t ru d n y c h  w a ru n k a c h : padał deszcz, 
śnieg l  w ia ł p ra w ic  h u raganow y 
w ia tr .  W ich u ra  I śn ieżyca u tru d 
n ia ły  w a lk ę  n ie  w yp a czy ły  Jednak 
w id o w iska . D ruga  część m eczu b y ła  
c iekaw a 1 em oc jonu jąca . G d yb y  od 
b yw a ła  się w  n o rm a ln y c h  w a ru n 
ka ch  z pewnością b y ło b y  to  n a j
ładn ie jsze  I i- l ig o w e  sp o tkan ie  ja 
k ie  og ląda liśm y w ty m  sezonie w, 
Szczecinie.

W ia tr  przeszkadzał p iłk a rz o m , t 
to  bardzo. P iłka  w y k o n y w a ła  n ie 
p rzew idz iane  e w o lu c je , le c ia ła  raz 
w o ln ie j,  raz szybc ie j lą d u ją c  nie 
ta m  gdzie p o w inna  w ylądow ać. A 
je d n a k  w ia t r  b y ł ta kże  so juszn i
k ie m  zespołu p o rtow ców . Pogoń 
sw oje za łożenia ta k tyczn e  op raco 
w a ła  rów n ież  na w a ru n k i sz to rm o
we. W tedy g d y  s toczn iow cy  a tako 
w a li z w ia tre m  p iłk a  szybc ie j le 
c ia ła  d a le j i  szybc ie j n iż  n o rm a l
n ie  a za n ią  p ę d z ili na p a s tn icy  
S ta li. Tym czasem  obrona P ogon i 
co fa ła  się, i... s toczn iow cy  w p a 
d a li w  o fsa jdow e  p u ła p k i. Po 5 
„p u ła p c e ”  S ta l n ie  w iedz ia ła  co 
ro b ić  aby u n ik n ą ć  spa lonych . S to
czn iow cy  z w o ln il i grę a p o rto w cy  
p rzeszli do a ta ku . I  ta k  b y ło  do 
końca  m eczu. O bie d ru ż y n y  k i lk a  
razy w ysz ły  na dob re  pozycje  
s trze leck ie . K a żd y  z  zespołów  m ia ł 
po d w ie  tzw . łoo proc. okaz je . B ra 
m ek je d n a k  n ie  b y ło . Jest to  n ie 
w ą tp liw ie .  zasługa dobrze  b ro n ią 
cych  b ra m ka rzy . To w łaśn ie  D łu 
gosz (Pogoń) 1 K u ro w s k i (S ta l) w y 
g ra li po dw a p o je d y n k i sam na 
sam z n a p a s tn ika m i. Je ś li jes len ią  
zespołem lepszym  b y ła  S ta l, to  w io

sną 1980 r .  m ia n o  to  p rzyzn a je m y 
P ogon i. P o rto w c y  konsekw en tn ie  
re a liz o w a li założenia ta k tyczn e , 
b y l i  zespołem  b a rd z ie j zg ra n ym  i 
le p ie j w yszko lo n ym  techn iczn ie . 
P onad to  Pogoń „zna laz ła  sposób”  
na S ta l. W łaśn ie  p u ła p ka m i o fsa j- 
d o w y m i w y b iła  ich z uderzen ia  1 
z a trz y m a ła  ofensywę, k tó rą  ch c ie li 
p rze p ro w a d z ić  s toczn iow cy. Ten za
m ia r n ie  zosta ł z re a lizo w a n y , a in 
nego S ta l w  sw ym  arsenale po
m y s łó w  n ie  m ia ła . Zam iast w ięc 
k o m p le tu  p u n k tó w  — stoczn iow cy 
z d o b y li t y lk o  1. A m o g li go naw et 
s trac ić .

Po m eczu  Is tn ia ła  obaw a, że Stal 
p rze s ta n ie  być p rzo d o w n ik ie m . Jed
nak B a łty k  zrem isow a ł z W łó k n ia 
rzem  ł  na  ezełe ta b e li bez zm ian .

S T A L  S T O C Z N IA  — POGOŃ I:»

S ę d z io w a ł B. C iehoń z W ro c ła 
w ia . W id z ó w  10 tys .

S ta l S to c z n ia ; K u ro w s k i — Gą
s io r (od  78 m in . Benesz). M akow 
s k i, M o s to w s k i, Budzisz — Łuczak, 
W a liłk o , K o la n o w sk i, B ie n ie k  (od 
60 m in . B łaszczyk), K rz e w ic k i,  Ż y - 
g ie lew icz .

Pogoń: D ługosz — S tańczak, K o 
z ło w sk i, A n io ła , U rb a n o w icz  — 
W łoch , W o ronko , Czepan — Siwa 
(od 83 m in . S zostakow ski). W o lsk i. 
T u ro w s k i. T . REK

Ekstraklasa szczypiorniaka kobiet

Szczecinianki na 8 miejscu
W SOBOTĘ i  n iedz ie le  p i M ia rk i reezne e k s tra k la sy  roze g ra ły  o s ta t

n ie  m is trzo w sk ie  mecze sezonu 1979/80. D rużyna  szczec ińsk ie j P o
g o n i pode jm ow a ła  na pa rk ie c ie  h a lj W O STiW  p i łk a r k i  C ra co v ii. W  so
botę z w yc ię ży ły  szczec in iank i 23:16 (14:9), W meczu re w a n żo w ym  le p 
sza okazała sie d ru żyn a  gości w y g ry w a ją c  16:15 (10:7>. *
W  SO B O TN IM  m eczu p i łk a r k i  Po 

¡go.nl zadem onstrow a ły  żyw a  ł  c ie 
k a w a  grę . U zyska ły  one mowadze.- 
¡nie na począ tku  spo tkan ia  1 nie 
o d d a ły  go d o  ko ń ca  m eczu, odno
sząc zdecydow ane zw yc ięs tw o . We 
w czo ra jszym  sp o tka n iu  kończącym  
ro z g ry w k i e ks tra k la s y  oba zespoły 
w id o czn ie  zmęczone lig o w y m i bo
ja m i n ie  pokaza ły  w  oei.nl swoich 
u m ie ję tn o ś c i. Żadna z d ru ż y n  nie 
m og ła  w y w a lc z y ć  zdecydow ane j

Zapaśnicze ME

Słaby start 
Polaków

W  S Ł O W A C K IE J m ie jscow ości 
P rie v id za  rozpoczę ły  się 20 hm . Za
paśnicze M is trzos tw a  Eu>rooy senio
ró w  w  obu s ty la ch . Ja ko  p ie rw s i 
s ta n ę li do ry w a liz a c ji rep rezen tan 
c i s ty lu  klasycznego.

W p ie rw sze j s e r ii w a lk  w ys tą p i
ło  p ięc iu  naszych re p rezen tan tów  
R om an K le rpacz  — 48 kg . W łady
s ła w  P akuszew skl — 57 kg . A n d rze t 
S upron  68 kg . A n d rz e j M a lin a  82 
k g  i  Rom an B ie rła  — I00 kg .

Z w ym ie n io n e j p ią tk i zw yc ięstw o  
o d n ió s ł je d y n ie  R. K le rp a cz . P o lak  
s o ra w lł o@rom.na n iespodziankę  w y 
g ry w a ją c  z je d n y m  z ka n d y d a tó w  
do z ło tego m eda lu  C. A le x a n d ru  
fRuojkunia).

W  p ie rw sze j s w o je j w a lce  w  w a
dze 08 k g  — A. Su-pron sp o tka ł sie 
ze S. Rusu (R u m u n ia ) P o la k  — 
a k tu a ln y  m is trz  św ia ta  p rze g ra ł po 
je d y n e k  p rz y  s tan ie  4:4

E k ipa  zapaśn ików  N o rw e g ii po
s ta n o w iła  w yco fać  sie z zapaśni
czych  m is trzo s tw  E u ro p y  w  P r ie -  
v td z y , na ^zn a k  p ro te s tu  p rze c iw ko  
d e c y z ji p o d ję te j 19 bm . przez Fe
de ra c je  Z w ią zkó w  S p o rto w ych  N o r 
w ę g li n 'euczes tn leżenia spo rtow ców  
te g o  k ra ju  w  Ig rzyska ch  X I I  O lim 
p ia d y  w  M oskw ie.

p rzew ag i. 3 m in u ty  przed końcem  
meczu szcze c in ia n k i p ro w a d z iły  
jeszcze 13:10. O  k o ń c o w y m  w y n i
k u  zadecydow a ły  o s ta tn ie  2 m in . 
g ry . Lepszy f in is z  zadem onstrow a ły  
je d n a k  k ra k o w ia n k i,  k tó re  w y g ra ły  
je d n y m  p u n k te m . P om ógł im  w  
ty m  n ie w ą tp liw ie  e w id e n tn y  błąd 
sędziego, k tó r y  z a lic z y ł C ra co y li 
n ie  zdoby ta  b ra m kę . Po s trza le  za 
w o d n ic z k i z K ra k o w a  p iłk a  odbiła  
się od  pop rzeczk i i  wyszła  w  pole. 
n ie  p rze kra cza ją c  l i n i i  b ra m ko w e j. 
N a jw ię c e j p u n k tó w  w  obu meczach 
z d o b y ły : d ła  Pogoni — Rusek 8 18 . 
X un iszew ska  4 i  3. BocJera 3 1 3. 
P ie trz a k  5 i  9. d ła  C racoyiJ — T o 
maszewska 8 i  1. Jaśkowtee 4 i  2, 
H a jd u k  l  i  5. T a k  w iec p iłk a rk i 
P ogon i z a ję ły  osta teczn ie  w  roz
g ry w k a c h  e ks tra k la s y  8 m iejsce. 
M i-strzem P o ls k i zosta ła  d rużyna 
R uchu C horzów . P ie rw szą ligę  
opuszczają A ZS K a to w ice  1 O tm ęt 
K ra p k o w ic e . Na ic h  m ie jsca  aw an
sow a ły  zespo ły  A ZS W arszawa 1 
AZS G dańsk. (e>

Kolarstwo

Sukces
S. Nieumierzyckiego

W CZO R AJ za ko ń czy ł się w  Leg- 
n ick le m , zo rg a n izo w a n y  po raz p ię t
nasty  — w yśc ig  k o la rs k i „S z la k ie m  
G rodów  P ia s to w sk ich ” . O sta tn i 
c zw a rty  e ta p  w y g ra ł R. Szczura 
(RLiKS W ro c ła w ), k tó r y  w yp rzedz ił 
s ta rg a rd z ia n in a  S tan is ław a  N ieum ie  
rzyck iego . T r iu m fa to re m  w yśc igu , 
a zarazem  zdobyw ca pu ch a ru  „G a 
ze ty  R o b o tn icze j”  zosta ł ko la rz  
(LiKS S ta rg a rd ) S. N ie u m ie rzyck i. 
D ru g ie  m ie jsce  p rzyp a d ło  w  udz ia 
le  z a w o d n ik o w i radz ieck iem u  G. 
K u lik o w i.  P onad to  S. N ie u m ie rzyc 
k i  w y g ra ł k la s y f ik a c ję  na n a ja k ty w  
n ie jszego ko la rz a , (k>

Boks

Wyłoniono
kandydatów na m p
W P IĄ T E K  i sobotę na r in g u  

WDS roze g ra n o  s tre fow e  e lim in a c je  
do b o k s e rs k ic h  m is trzo s tw  P o lsk i, 
k tó re  o d będą  sie w  dn iach  3—*10 
m a ja  w  G dańsku, im preza  szcze
c ińska  b y ła  bardzo s łabo obsadzo
na b o w ie m  w  sum ie w ys ta rto w a ło  
w  n ie j 22 bokserów : 4 z G w a rd ii 
Z ie lo n a  G ó ra , i  z F lo ty  Ś w in o u j
ście, i  ze S toczniow ca B a rlin e k  
oraz 16 ze S ta li S tocznia Szczecin. 
Na t le  na ogó ł s łabych  w a lk  na 
w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  je d y n ie  po
je d yn e k  w  wadze c ię żk ie j. w  k tó 
ry m  z m ie rz y li s ie  K u sko w sk i i  Bo- 
boryico. N ieznaczn ie  na p u n k ty  3:2 
z w y c ię ż y ł Ku.sk owak i. A  o to  zawód 
n ic y , k tó r z y  w y w a lc z y li p raw o  s ta r 
tu  w  m is trzos tw ach  P o ls k i: M a j
d a ń sk i (S ta l). La n g o w sk i (S ta l). 
R u th  (S ta l). K e ls te r (S ta l). K rusz- 
czyń sk i (S ta l), Bekisz (S ta l). S k rzyp  
czak (S ta l). S yp tonow icz (F lo ta ). 
Sobczyk (S ta l). K u sko w sk i (S ta ł).

R O ZE G R A N E  w czo ra j na r in g u  
WDS sp o tka n ie  p ięśc ia rsk ie  o pu 
c h a r  G K K F iS  w  boksie  Ju n io ró w  
m łodszych  pom iędzy  d ru ż y n a m i 
Szczecina 1 P oznania za ko ń czy ło  
się w y n ik ie m  rem isow ym  11 M l. N a j 
ładn ie jsza  w a lk ę  m eczu s to czy li 
p rze ds taw ic ie le  w a g i m usze l Noga 
(.Szczecin) i  S ia ra  (Poznań). Sę
dziow ie  u z n a li ten  po je d yn e k  za 
n ie  ro z s trz y g n ię ty . P u n k ty  d la  ze
społu Szczecina zd o b y li: Noga. 
K a czm a re k . U rb a ń sk i, S te fanow skl. 
G o łę b ie w sk i, K ró l.

*  *  *
WE W ło c ła w k u  za ko ń czy ły  sie 

m łodz ieżow e  m is trzos tw a  P o lsk i w  
boksie. Z  za w o d n ikó w  szczecińskich 
n a jle p ie j zaprezentow ał sie p ię
ściarz S ta l l  S tocznia P io tr  K o c i
szew ski. k tó r y  w  wadze pap ie row e) 
w y w a lc z y ł b rązow y m edal. Zw yc ięż  
ca w  te j  k a te g o r ii został J . Szamp 
(S to czn io w ie c  G dańsk). (ik>

NA ZDJĘCIU: piłkę wyłapuje bramkarz toloski Dino Zoff. 
Oriall blokuje Marka Dziubę. W głębi po lewej strzelec gola 
Janusz Sybis. (CAF—UPI—telefoto)

W  Turynie

Cenny remis 
biało-czerwonych

N A  S tadio Com unale w  T u ry n ie  rozegrany został w  sobotę to w a 
rz ysk i m iędzypańs tw ow y mecz p iłk a rs k i W łochy — P o lska. S potkan ie  
zakończy ło  się rem isem  2:2 (2:2). B ra m k i z d o b y li: d la  P o lsk i — Sybis 
\v 9 m in . i Szarm ach z rz u tu  ka rn e g o  w  37 m in .: d la  W łoch  Franco 
Causio w  1 m in . i  G aetano S cirea w 24 m in . W idzów  ok. 60 tys .
P O LS K A : Mo w ilk  — Dziuba. Ż tn u 1 

da. Janas, R udy . W ó jc ic k i. M iło - 
szewicz (od 88 m in  N aw a lka ). L a 
to , Sybis (od 60 m in . M azur), Szar
m ach , Pata.9Z (od 85 m in . L ip ka ).

W ŁO C H Y : Z o ff (Od 46 m in . B o r- 
don). G e n tile . C a b r ln l. C o łlo va ti. 
O r ia li (od 46 m i« . Z a c c a rc lli, od 55 
m in . B u ria n :), Scirea. T a rd e lłi.  
A u to g n o n i (od S0 m in  G raz ian i). 
Causio. Rossi. Bettega.

W YSTĘP na S tad io  C om una le  w  
T u ry n ie  b y ł n ie w ą tp liw ie  n a jle p 
szym  tegorocznym  meczem  po lsk ich  
p iłk a rz y .  Na w ysoka  no tę  -zasługu
ją  n a pas tn icy . k tó rz y  g ra li szybko 
i  pom ysłow o. U dany  w ys tę p  zanato 
w a ł Szarm ach, bardzo  p ra c o w ity  i 
pożyteczny b y ł L a to . p o tw ie rd z ił 
swe w a lo ry  zdobyw ca p ię k n e j bram  
k i  Sybis, a Pałasz u d o w o d n ił n ie  
po raz p ie rw szy , że jes t je d n ym  z 
m ocn ie jszych  p u n k tó w  reprezen
ta c j i  1 ta le n te m  ja k ic h  m ało.

D efensyw a k ie ro w a n a  przez Ż m u 
dę p o p e łn iła  k i lk a  b łędów , ale w 
sum ie  b udz iła  swa gra  zau fan ie . 
W  d ru g ie j po łow ie  z ła tw ośc ią  
l ik w id o w a ła  a k c ie  o fensyw ne  r y 
w a li.  a naai o b rońcy  w łą c z a li sie 
też do poczynań o fensyw nych .

N a jw ię ce j zastrzeżeń bu d z i w c iąż 
d ruga  lin ia .  B ra k u je  nada l lid e ra  
zespołu. W ó jc ick i,:, k tó r y  ro le  te  na j 
eześciej spe łn ia , g ra ł w  sobotę w  
T u ry n ie  dobrze a le  jeszcze n ie  na 
m ia rę  oezek iw ań. M iłoszew icz — w  
p ie rw sze j po łow ie  n iew idoczny , w 
d ru g ie j w y ra ź n ie  sie ro zkrę c ił.

M ó w łik  m óg ł chyba ob ro n ić  
s trza ł S c ire l, ale też d w u k ro tn ie  
pop isa ł sie p ię kn ym i In te rw e n c ja 
m i. a tu ż  przed końcem  sp o tkan ia  
za c h w y c ił p iękna  parada po b a r
dzo niebezpiecznym  s trz a le  w  
„o k ie n k o ” .

T re n e r Ryszard Kulesza m ia ł 
w ie c  pełne praw o b yć  usa tys fa k 
c jo n o w a n y  z g ry  sw ych  oodonieez- 
nych.

W telegraficznym skrócie
D U Ż Y  sukces o dn iós ł p o ls k i pięś

c ia rz  B . G a jda  na tu rn ie ju  ..H on- 
ve d u ”  w  Budapeszcie. P o la k  poko
n a ł w  f in a le  w a g i le k k o p ó łś re d n ie j 
rep re ze n ta n ta  K R L -D . LJu  B un  
K h u a  przez RSC w  I  rundz ie .

Do f in a łu  aw ansow a ł ta kże  in n y  
nasz re p re ze n ta n t G. Skrzecz (w a
ga c iężka). W f in a ło w e j w a lce  t ra 
f i ł  on  na św ie tnego pięściarza k u 
bańsk iego  R oberto  Gomeza i  prze
g ra ł s tosunk iem  g łosów  1:4.

PO D C ZA S  m ię d zyn a ro d o w ych  za
w o d ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  w  W a
lu  n t  (s tan  K a lifo rn ia )  L . M v r ic k s  
skoczy ł w  da l 8.18. M ik ę  T u liy  o 
tyczce 5,60. a Jam es K in g  prze
b ieg ł 400 m  p p ł w  czasie 49.24,

Z N A K O M IT E  re z u lta ty  osiągnął 
podczas le k k o a tle ty c z n y c h  zawo
dó w  w  E l Paso (s tan  Teksas) m io 
d y  s p r in te r  a m e ry k a ń s k i J. San- 
fo rd  P rzeb ieg ł on  100 m w  cza
s ie  10.03 o raz 200 m  w  19.7 (czas 
m ie rz o n y  ręcznie).

N IE D Z IE L A  b y ła  o s ta tn im  dn iem  
m iędzyna rodow ego  tu rn ie ju  koszy
k ó w k i k o b ie t o  P ucha r B a łty k u . 
W  p ie rw szym  p rz e d p o łu d n io w ym  
s p o tk a n iu  Po1ska I I  p rzegra ła  w y 
soko  z d rużyna  ZSRR 48: W8 (.22:62).

Z W Y C IĘ S T W E M  S u lk i zakończy ł 
s’e o s ta tn i. IX  e ta n  IV  m iędzyna 
rodow ego  w vśc 'g u  k o la rsk ie g o  do
o ko ła  D o lne) S a kson ii. Na- 6 m ie ł- 
scu fin is z o w a ł R. S zu rko w sk i.

W yśc ig  za ko ń czy ł sie genera lnym

sukcesem rep re ze n ta n tó w  ZSRR. z 
k tó ry c h  b e z k o n k u re n c y jn y  b y ł D ie - 
d ionow .

W D A L S Z Y M  eiąj(u odbyw a jące
go s ie  w  S o fii m iędzynarodow ego 
tu rn ie ju  p i łk i  w o d n e j ju n io ró w  o  
puchar „ D ia n y ” , d rużyna  P o lsk i 
p rzegra ła  z  ZSRR 4:11 (1:3. 8:2. 0:4. 
1:2).

W D O R T M U N D Z IE  od b y ł sie re
w anżow y m ecz f in a ło w y  rozg ryw ek
0  P ucha r Z d o b yw có w  P ucha rów  w  
p itce  ręczne j m ężczyzn m iedzy ze
spo łam i V F L  G um m ersbach (RFN)
1 Calpisą A lic a n te  (H iszpania). Z w y  
c ię ż y li p iłk a rz e  V F L  18:16 (!):8). lecz 
b y ła  to  za n iska  w yg ra n a  1 pu ch a r 
w y w a lc z y li do  raz p ierw szy H isz
panie. k tó rz y  na w łasnym  te re n ie  
w y g ra li 20:15.

S IA T K A R Z E  re p rezen tac ji ZSRR 
bez p o ra ż k i zako ń czy ł! to u rn é e  po 
J a p o n ii. W  o s ta tn im  S meczu roze
g ra n ym  w  T o k io  p o kona li o n i d ru  
żynę na ro d o w a  Ja p o n ii 3:1 (15:5. 
15:6. 8:15. 15:1*1).

W  GERZE o d b y ł sie m iędzypań 
s tw o w y  m ecz b okse rsk i, w  k tó ry m  
N R D  pokona ła  B u łg a r ie  14:8

R O ZE G R A N Y  w  n ledz 'e ie  w  B y d 
goszczy tu r n ie j  e lim in a c y jn y  
in d y w id u a ln y c h  m is trzo s tw  św ia ta  
na żu ż lu  za ko ń czy ł sie zw yc ię 
stw em  Czeehosłowaka Zdenka 
K u d rn y  przed P o la ka m i: Jerzym  
Rembasesn i  M a rk ie m  Z ia rn ik le m .

Wyniki i tabele
I I  liga

Grupa I
Piast — Zag łęb ię  
M a łapartew  — Lech ia  
O dra  — Mo to  Jelca 
B a łty k  — W łó kn ia rz  
S ta l S tocznia — Pogoń 
G ó rn ik  — O lim p ia  
ROW — Stoezniow iee

0:3 (0:2) 
IM  G M ) 
1:5 (0:0) 
1:1 f l : l )

S tilo n  C hem ik 4:0 (2:0)

T A B E L A

1. S T A L  S TO C ZN IA 29 MS 27—15
2. B a łty k 28:14 27—17
3. Zagłęb ie 25:15 25—14
4 G ó rn ik  W łb. 23:18 22—11
5. O lim p ia 24:18 18—14
6. M oto  Jelcz 23:19 22-1«
7. S toczn iow iec 22:20 22—16
8. Lech ia 2)1:21 26—26
9 P iast 20:22 20—19

10. C hem ik 20:28 17—21
11. POGOŃ 19:23 20—22
12. S tilo n 18:24 17—19
13. M ałaoanew 17:25 16—29
14. W łó k n ia rz 18:20 17—28
13. ROW 15:27 18—22
10. O dra 12:30 14-39

Klasa międzywojewódzka
W ełna — A d m ira 0:1 (0:0)
A rk o n ia  — B łę k itn i 3:2 (0:0)
W arta  — Pogoń 11 2:0 (1:0)
M ieszko — S w łt 3:0 (2:0)
F lo ta  — P o lon ia 4M (I:0 )
Celu loza — Stoezniow iee 210 (1:0)
Dab pauzow ał

T A B E L A
1. A R K O N IA 22:10 2 » -!# '
3 M ieszko 22:12 24—17
3. P o lo n ia  .- 31:13 23—16
4. Celuloza 19:15 18—17
1. W arta 18:16 34-23
6. FLO TA 16:18 15—14
7 POGOŃ I I 16:16 17—17
0. S toezn iow iee 15:19 28—24
9. A d m ira 15:19 14—16

10. B Ł Ę K IT N I 14:29 22—24
U . Dab 14:18 19—23
12. W ełna 12:20 18—27
1* Ś W IT 12:20 13—28

I  liga piłki ręcznej kobiet
U n ia  — Ruch 20:27 1 17:30
S kra  — O tm e t 24:14 1 23:19
A K S  — AZS K a t. 17:16 1 I7M8
Pogoń — C racovia 23:16 i  16:17
A ZS W r — S ta rt 19:18 1 29:20

T A B E L A  KO Ń C O W A

•I. RUCH 38:14 757-692
2. A Z S  W r 30:52 662—372
5. A K S  C horzów  48:24 617—564
4. Skra 41:31 609-573
5 U n ia  38:34 627—639
6. C racovia  35:37 621—647
7 S ta rt 30:42 575—591
8. POGOÑ 29:43 594—636
9 A ZS K a t. 18:54 594—688

10. O tm ę t 13:59 574—712

Toto Lotek
I  LO S O W A N IE :

21—-22— 25—28— 30— 33 
dodat. 10

I I  LO S O W A N IE :

3— 11— 37—38— 40— 41 
Końcówka banderoli: 1979

mailto:o@rom.na


K U R I E R  #  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE + STRONA 7

ilEDZIAŁEK, 
21 KWIETNIA

DZIŚ:
Bartosza, Auzclma 

JUTRO:
Leonii, Łukasza

POGODA
ZACHMURZENIE zmien

ne, możliwość przelotnych 
opadów deszczu ze śnie
giem. Temp. ok. 6 st. Wia
try  umiarkowane, północ
no-zachodnie.

D ZIŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś - ' 
a ic n ie  w yn o s iło  i  007 hPa
(735,2 m ra Hg). W  c iągu dn ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  — „Z b ó je cka  oberża”  
K 19 *

D E L F IN  (te l. 468-78) „Z w ie rc ia d ło ”  
* .  13..I5. ¡6.45. Ifl. 20.15. radź., i. 15' 
w to re k : „P ugaezow ”  g, ¡9, 13. 16. 
IB. radź.. I  16. cz. I  i  I I :  K O R A B
— „P ry w a tn e  n ie k lo ”  g, 17. 19. 
U S A . i. 15: KOSMOS (te l. 3S0-G3) 
„P ry w a tn e  p ie k ło "  g 13.30. ¡6. 20.30. 
U S A . 1. 15: „ L a w in a "  g. U .15. 18.15. 
U S A , ! 16: w to re k : K o n fro n ta c je  79
— .,S p o tka n ie  na A t la n ty k u ”  g. 8.
10 30. ¡8. 15.30. po i.. i. 18: B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „Z a p a m ię ta j Im ię  sw o
je ”  g. ¡5.30. po i.: „Z w o ln ie n ie  w a 
ru n k o w e "  g 17.45. 20.. USA. 1 18
w to re k : „J a ro s ła w  D ą b ro w s k i"  g 
15.15 ooJ.: „Z w o ln ie n ie  wa ru n k o - 
w e "  g 17.45. 20. USA. i. 18: CO- 
LOSSEUM  (te l 453-18) „O jc ie c  
c h rz e s tn y ”  g. 0. ’6 .30. 16. 19.30, USA. 
1. ¡8. ce. I I  (p o n ie d z ia łe k  i  w to 
re k ): P O LO N IA  ( te l 22- 18-34) ..Oca
l ić  m ia s to "  g. 15. oo l.: „D o  siego 
ro k u ”  «. 17 45. węg.. I- 18 (k a rn e ty ): 
„S e rp ic o ”  R. 19.45. USA. 1. 18: w to 
re k ; „T e s t p ilo ta  P u x a ”  s  15.30. 
po i., ł. 12: ..N ie  będę c ie  ko ch a ć" 
g. 17.45 (k a rn e ty )*  „S e rn ic o ”  a. 19.45: 
P IO N IE R  (te l 475-06) ..Reksio p rze
w o d n ik ”  k . ¡0. W. oo l.: „W a tk a  o 
R zym ”  r . u ,  13. 15. ru m ., cz. I I :  
..W yzw o le n ie ”  R. 18. 20, radź., cz 
V ; „R o c k y ”  « 22. USA. t 18 (p o 
n ie d z ia łe k  i w to re k ): Z A M E K  — 
„K a itn a  cze rw ona”  a. 18. radź.. I 
15: PR O M IE Ń  — „O d d z ia ł soecia l- 
n y ”  g. 16. radź.; M ARS (te l 794- 
080) „C zys te  n ie b o ”  R J 8. radź.. 1 
15: „B a ro c c o ”  g. ,*«. 20. f r . ,  I. 19, 
nano ram .: S ZM A R A G D O W E  (Z d ro 
je )  „Je źd z ie c  bez g ło w y “  g 17.30. 
radź.: „P o w ie d z , te  ja  k o c h a m " e 
19.30. f r . .  1. 16: M EW A (Ze lechow o) 
„ T rz y  k o b je ty ”  g. 17. U SA. 1. 16: 
P R Z Y JA Z N  (D ąb ie ) „G o rączką  so
b o tn ie j nocy”  g. 17.30. 19.30. U SA, 
i ,  15: H U T N IK  (S to łczyn ) „ In n y  
m ężczyzna, in n a  szansa”  g. 18. f r .  
ł ,  ¡5* I  M A J  (Żydów ce) „B r a t  k e 
ta "  g. 17.30. NTID. I. 12: „N iezam ęż
na k o b ie ta ”  g. 19. U SA. i  18: B A J 
K A  <Po2ice) „ K o n w ó j”  g. 17, 19. 
U S A . I 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze 
b ież) „D łu g i w eekend”  g. 59. hiszo.. 
1. 15: S Y R E N K A  (Jas ien ica) ..N ie  
ma m o cn ych ”  g. 57. p o i.: „W y z n a 
n ie  m iło ś c i”  g. 19. rada., ł. 15: Z A 
T O K A  (N ow e W arnno) „ T o r tu r y "  
8 . 1«. f r . .  I. 16: G R Y F  (G ry fin o )  
„W zgórza  Z e le n g o ry ”  1u g „  i. 
„C z w a rte  z w yc ię s tw o ”  radź.. 1 12: 
IN A  (S ta rg a rd ) „O jc ie c  k ró lo w e j”  
po i.: „P o w ró t cz ło w ie ka  zwanego 
K o n ie m " U S A . 1 15.
R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — M a
la rs tw o  B J . O sino w ic  z: SA LO N  
M E L O M A N A  — o i. H o łd u  P ru s k ie 
go 8 — S tu d e n c i A rc h ite k tu ry  — 
S zczec inow i g. U — 19.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  -  W ojc iecha 7: CHTR 
— I I  P om orzany . Z du n o w o : PO
Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S ka rg i: 
W E W N  — R e jonow y.

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — «. 
19—7: DO R O SŁYC H  — Jednośc i N a

ro d o w e j 18 — g SO—7: S TO M A TO 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o 
w e j 12 — g. 20—7: N A D  O D R A  ¡8 
g. 10—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W ojc iecha 7 — g. 8—20.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od 
t r u t k i  i t le n ) te l 422-46: K R Z Y 
W OUSTEGO 7A — te l 366-73: LE - 
LE W E L A  1 — te l. 726-24: S TO Ł
C ZY N . Nad O dra  20 -  te l 239-422: 
D Ą B IE , u l. G ry fiń s k a  33 — te l. 
612-968.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-2» 
1 446-48 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l 428-14 i  473-18 
— g. 8 —19
RUCH S T A T K Ó W  — te l 918 
K O LE JO W A  — te l. 935.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — le i 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: PO
G O TO W IE MO — 897: POGOTO
W IE  DROGOW E -  981: POGOTO
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO- 
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992: PO
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I ~  993: PO
G O TO W IE W O D O C IĄG Ó W  I K A 
N A L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986: POGOTO
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-416:
PO G O TO W IE I V  ~  356-96 l  859-55

PROGRAM  I

15.25 N U R T  — nauczanie Doezatko- 
we, IS.55 O b ie k ty w , id .¡5 D z ie n n ik  
(k o lo r) . ¡6.30 Z w ie rz y n ie c  (ko lo r). 
16.55 W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 17.25 
S tu d io  T V  M ło d ych  17.4» F ilm  T V  
CSRS „U c ie czka  z k ra in y  z ło ta ”  
(k o lo r) . 18.50 D obranoc (k o lo r )  19 
Echa s tad ionów  ¡9.30 D z ie n n ik  (ko  
lo r). 20.U) T e a tr T V  „D o k to r  Naza
ró w ” . 21.45 Ś w ia t i Polska (k o lo r) .
22.30 M is trzo s tw a  E u ro o y  w  zapa- 
sach (k o lo r) . 22.50 D z ie n n ik  (ko lo r).

PRO G RAM  I I

15.35 Nowoczesność w  dom u i  za
grodz ie . 16.05 Co d a le j m a tu rzys to  
(k o lo r) , łfi.35 Jęz. n ie m ie c k i.
S T U D IO  B IS . 17.05 S tu d io  B IS  dz ie 
c iom . 17.25 T ańczy  fo lk lo ry s ty c z n y  
zespół z  K a m c z a tk i „M e n g o ” . 17.40 
Gość w  S tu d io . 17.45 „N iw a . Łada, 
Gaz” . 18.05 Gość w  S tud io  :8.18 
R e p u b lika  s łońca — U zbek is tan . 
19.05 B isu ją  g w ia zd y  S T U D IA  2
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D zien 
n ik  (k o lo r) . 20.10 B is u ją  gw iazdy  
S T U D IA  2. 26.20 Gość w  S tu d io  
20.39 P rog ram  ro z ry w k o w y  „R óżne 
w c ie le n ia  L u d m iły  G u rcze n ko "
21.30 „Ü4 g o d z in y " (k o lo r )  81.40 
G w iazda  o s w o je j D rący. 21.45 F ilm  
radź. „S ie r io ż a ” . 33.05 B isu ją  g-wiaz 
d y  S T U D IA  2

W TOREK

8 i «.»0 TTR . n.O» „g n ie w a ją c e  k o 
lo r y ”  d la  k l.  I—UJ (k o io r )  12 H i-  
s to r ia  d la  k l V I I I .  12.56 .Tez, oo l- 
s k i d la  k4. V. 13.26 i  '4  TTR.
15.25 T V  K lu b  S eniora. 15.55 O b iek
ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k o lo r) . :e.3d w  
k re s o  ro d z in y  (k o lo r )  16.55 In te r -  
s tu d io  ikodor). 17.80 Test (ko lo r).
17.45 Sonda 18.10 S tu d io  T V  M ło 
dych . 18.40 R adz im y ro ln ik o m  (ko 
lo r) , 18.30 D obranoc  (k o lo r) . 10 Re- 
e i la l ź a n n y  B iezew sk ie j (k o lo r) . 
W M  D z ie n n ik  (k o lo r )  20.1« F ilm  
T V P  „C h a m ” . 2L40 M is trzo s tw a  
E u ro p y  w  zapasach. 82 C am era- 
ta . 22.2-3 P lane ta  Z iem ia  — H om o 
sapiens (k o lo r) . 22.55 D z ie n n ik  (ko 
lo r) .

PROGRAM  I I

13.45 Z w ie rz y n ie c . 16.15 Jez. angiea- 
s k i.  16.45 Jez. n ie m ie c k i. 17.if l Se
k re ty  k in a  — p ro g ra m  d la  m ło 
dzieży. 17.48 D is  m ło d ych  w idzów  
„P o ra d n ia  Z a u fa n ie  ’ , 18.18 P rog ram  
m o rs k i „P ro m  o l im p ijs k i” . 18 48 Do 
bre  o bycza je  (k o lo r) . 19.18 K ro n i
ka  (Szcz.) 19.38 D z ie n n ik  flto ło r) .
20.10 W to re k  m elom ana przez 
VJ w ie k ó w  m u z y k i p o ls k ie j (k o 
lo r) . 21.10 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.20 
Ocaáié od  zapom nien ia  —‘ p rog ram  
pośw iecony  w o je n n y m  em entáreom  
p o lsk im , ai.50 W ieczór f i lm o w y  — 
60 ła t  k in a  radz ieck iego  „B e zd o m -. 
n i” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p rog ram ie

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.35 Jez. a n g ie lsk i. 13.45 P ro g ra m  
d la  szkó ł 17 W iadom ości. 17.05 
G im n a s ty k a . 17.15 P rzeg ląd  tyg o d 
n ia . 1.7.45 P ro g ra m  d la  dz iec i. 18 
R ozm aitośc i. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dz iec ięce j. 19 N ow ości n a u k i i  tech 
n ik i.  19.25 P rognoza pogody, k r o 
n ik a . 29 K om ed ia  f ilm o w a  „Nasza 
c io c ia " . 21.35 C za rny  ka n a ł. 21.55 
K ro n ik a . 22.10 F ilm  dok urn. „ L e 
n in ” , 22.55 W iadom ości.

PROGRAM  I

¡4.20 S tu d io  „R e la k s ”  14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 15.05 K orespondenc ie  z za 
g ra n ic y  15 10 S tu d io  „G a m a " 16 
T u  Je d yn ka  17.30 R a d io k u r ie r  18 
T u  Je d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie  
ro w có w  18.33 K o n ce rt życzeń. 19.15 
Panoram a p o ls k ie j p iosenk i. 20 05 
Siadem  naszych in te rw e n c ji.  20 10 
K o n c e rt m u z y k i p o p u la rn e j 20.35 
Geście naszych estrad . 21.05 K ro n i
ka  aportow a 21.15 P rzebo je  trzech  
poko leń . 22 Z  k r a ju  i  ze św ia ta . 
22.23 M agazyn k u ltu r a ln y  23 W ita  
Was Polska 0.0! W iadom ości 0.06 
K a le n d a rz  k u l tu r y  p o lsk ie j, O.u 
N oc z m e lod ią  1 p iosenka z P ozna
n ia .
PR O G R AM  I I
13.51 K o n c e rt poznańskiego C hóru  
Chłop ięcego. 14.10 W ięce j. le p ie j, 
now ocześnie j 14.25 M uzyka  H a yd 
na. ¡5.20 P o p o łudn ie  d z ie w czą t i 
ch ło p có w  16 P iosenka rsk ie  now oś
c i z M o skw y  26,10 M uzyka  polska 
u b ieg łego  s tu lec ia  16.40 L is ty  zna
lez ione  na ś m ie tn ik u , 17 B la s k i i 
c ien ie  m u z y k i ja zz -ro ck . 17.20 N o
ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 Ze w spom 
n ie ń  W ładys ław a T a ta rk ie w ic z a . 
18 C o piszą o  m uzyce. 18.25 P le b i
s c y t S tud ia  „G a m a ” . 18.40 Radiow e 
sp o tka n ia  18 U tw o ry  S tan is ław a 
M o n iu szk i ¡9.40 D ź w ię ko w y  p la k a t 
re k la m o w y  19,55 P rzezo rny zawsze 
ubezp ieczony 20 „ N ib y  n ic ” . 20.20 
K o n tra p u n k ty  21.40 F lo re n ck ie  
„C a n t1, a m ores i” . 22 „J a k  zostać 
ż u rn a lis tą  ra d io w y m " . 23 B liscy  do 
dziś — P io tr  S ka rga  28.35 Co s ły 
chać w  św iec ie . 23.40 Jazz na do
branoc.
PRO G RAM  I I I
13.40 P iosenk i w spom n ien ia  16 Na 
m arg ines ie  jednego te m a tu -d y s k u - 
e jl. ¡6.20 M u zyko b ra n ie . 16.45 Nasz 
ro k  80. 17.05 M uzyczna poczta U K F
17.40 O d ku rzo n e  przebo je . 18.10 Po
l i ty k a  d la  w szys tk ich . 18.25 Czas 
re laksu . 19 C odzienn ie  »owieść. 
19.35 O pera tyg odn ia . 19.50 „P ie l
g rzym ka  do C o m p o s te lii”  20 „60 
m in u t na godz inę ”  21 G a le r ia  sta
ry c h  m is trzó w . . in te rp re ta c ji 22 Od 
G w iazda s iedm iu  w ieczorów . 28.15 
T rz y  kw a d ra n se  jazzu  — a k tu a l
ności. 28 N owe p rze k ła d y  z poezji 
ra d z ie c k ie j 23.05 M iedzy dn iem  a 
snem
PRO G RAM  IV
13.48 M uzyka  13.50 Tu S tu d io  Ste
reo. 14 T e ch n iku m  R o ln icze . 14.15 
T u  S tu d io  S tereo. 14.45 P odha lań 
sk ie  wesele. 15.05 „W  Je z io ranach ” . 
ifi.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  w racam y 
„S te p " .  26.05 Pr2ed p ie rw szym  
dzw o n k ie m  16.23 Jez. n ie m ie ck i.
18.40 PA W . 17 M uzyczne ro zm a ito ś 
c i (stereo). 2-7.S0 Szczecińskie  popo
łu d n ie  18.25 „ J u te r fe ro n ”  — le k  
p rzec iw  w iru s o m . 18.40 M łodszy 
b ra t z ło ta . 13.53 K o n k u rs  p o p u la rn o 
n a u k o w y  19 E ko n o m ia  na co dz ień . 
29.13 Jez r o s y js k i 18.30 Jam  ses
s ion . 28.13 O d tw o rz e n ie  k o n c e r tu  
la u re a tó w  M iędzyna rodow ego  K o n 
k u rs u  M uzycznego Genewa 79, 81.30 
M u z y k a  eksp e rym e n ta ln a . 22.15 Idea 
fe tó ra  zm ien ia  ś w ia t £2.35 L u dz ie  
m o rza  „M a ry n a rs k a  g w a ra ” .

Notatnik szczeciński
♦  S T U D IU M  Trzec iego  W ieku  za

prasza 22 hm . o godz. 16 do S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ku  na p re łe k  
e je  m g r ińż. H e n ryka  B a lc e ro w i
cza — „T o w a rz y s tw o  O p ie k i nad 
Z w ie rz ę ta m i w  Polsce — cele i  
ś ro d k i d z ia ła n ia ”

♦  W E w to re k  o godz. 17 w  K iw 
n ie  Bon T on  SM  Ś ródm ieśc ie  (a l. 
W yzw o len ia  85) odbędzie  aie w y 
stęp zespołu „K o m b a ta n t"

♦  !>K „W s p ó ln y  D o m " (u l. M a r
c ina  2) zaprasza se n io ró w  we w to 
re k  w  godz 18—22 na w ieczorek 
p rzy  m agne to fon ie .

P R AC A

Z A O P IE K U JĘ  si« d z ie 
c k ie m  od 2 la t  w e w ła 
sn ym  m ieszkan iu  (Po
godno). T e l. 788-66.

8168-G
D O C H O D ZĄ C A  o p ie k u n  
ka  do  dziecka  po trze b 
na. Te l. 78-666. 8141-G
P O TR ZE B N A  op ie ku n ka  
do dz iecka  na c a ły  
dz ień . T e l. 22-60-59.

8109-G
D O C H O D ZĄC Ą so lidną  
o p ie k u n k ę  do 1.5-rocz- 
n e j B e a tk i na dob
ry c h  w a ru n k a c h  z a tru d 
n ię . U l. Szafera 26/30. 
po godz. 17. te l. 80-72-46
— w  godz. 8—18.

8025-G
K U P N O

M E B L O S c iA N K Ę  c iem  
na „G o le n ió w ”  z b iu r
k ie m  bez sza fy  — k u 
pię. Te l. 783-79. 7610-G 
W Ó ZE K  w e łu ro w y  z 
im p o rtu  — ku p ie . Te ł. 
736-65, 8056-G

RÓŻNE

POG O TO W IE te le w iz y j
ne W PH W  Szezecin, u l. 
W ie lka  25. czynne w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 0—12. T V  cza rn o -b ia 
ła. te l. 356-96. T V  k o lo 
row a. te ł. 859-55. G w a
ra n c ja  6 m ies ięcy.

427-I<
TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U znańsk i —
22- 38-32. 6978-G
COLOR te lepogo tow ie  — 
M a ria n  U znańsk l —
23- 24-96. 5818-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
Jan B a rczyk . 756-34.

6755-G
A N T E N Y  — Ryszard 
D z iw u ls k l. in s ta lo w a n ie  
ko n se rw a c ja , n a p raw a , 
te l. 82-84-34. 5453-0
N A P R A W A  lo dów ek 
sp rę ża rkow ych  — E d
w a rd  Skoczek, te le fo n  
233-501. 3103-G
C Y K L IN O  W A N IĘ . te l. 
22-05-86 „S po łem ” .

7187-G
C Y K L IN O  W A N IĘ . Boh
dan K re k o ra . 841-33.

0326-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w an ie . te l.  .22-88-70 — 
„S oo łem ” . 567-G
T A P E T O W A  NIF, i  m a
lo w a n ie  m ieszkań. Te l. 
424-58. R yszard Ł ysa 
k o w s k i. 3801-G
T R A N S P O R T — m eble, 
p rz e p ro w a d zk i ~  765-58
— H e n ry k  K o z ło w sk i.

2221-G
Z M O T O R Y Z O W A N I! —
W ym iana  ogum ien ia , 
w yw ażan ie  k ó ł. w y m ia 
na k lo c k ó w  ha m u lco 
w ych . sze rok i a so rty 
m e n t opon. Z ie lo n o g ó r
ska 5. Leszek B o jk o .

5686-G
P R A L N IA  Chem iczna. 
Ł o k ie tk a  28. M a ria n  
S adow ski, czyśc i k ra 
w a ty  i spódn ice  p liso 
wane. 481S-G
Z A K Ł A D  U sług B y to - 
w ych  W U S I w  Szcze
c in ie . u l.  'ż ó łk ie w s k ie 
go 4 te l. 803-18. poleca 
u s łu g i w  zakres ie : k o n 
se rw ach  i  m o n ta ży  u - 
rzadzeń w o dno-kana łizg  
e y in y c h . gazow ych, cen 
tra łn e g o  ogrzew an ia  o- 
raz p rac  h y d ra u lic z 
nych . 1183-K
Z A K Ł A D  M a g la rs k i 
W U S I w  Szczecinie, u l. 
ż ó łk ie w s k ie g o  4. poleca 
u s łu g i d la  lu d n o śc i w 
zakres ie  m ag low an ia  
b ie liz n y  Stp. D la  in w a 
lid ó w  s to su je m y  b o n i
f ik a tę  10 p roc., a d la  
in w a lid ó w  a k tu a ln ie  za
tru d n io n y c h  w  spó łdzie l 
czośei in w a lid z k ie j — 20 
proc. 1279-K
Z A G IN Ą Ł  pies ja m n ik  
cza rn y  p o dpa lany . O - 
s trzegam  przed p rzyw ła  
szczeniem łu b  k u o n e m . 
Szezecin. Zabużańska 
53 . 7942-G
13 K W IE T N IA  zag iną ł 
p ude l rasow y, m in ia tu 
ra . m aści s re b rne j. 
W iadom ość: pa nag ro 
da -  te l.  841-73.

»245-0

SPR ZE D A Ż

L O K A L E
K W A T E R U N K O W E  2 
p o ko je  e ba lko n e m . U l 
p., w in d a , now e bu
d o w n ic tw o  śródm ieśc ie  
zam ien ię  na wioksoe. 
Tel. 28-i$ł-53 oo «od*. 
1«. 7444-G
C E N TR U M  Szczecina 
M-4 Soółdeiełeze trz y 
poko jow e . «0 m  k w  
zam ien ię  na rów-noczęd 
ne w  T ró .im ’eścje. 
S w lę to b o  rzycó w  20 *8 po 
godz. 1«. 7451-0
S ZC ZE C IN  -  M-2 cen
tru m . te le fo n , zam ien ię  
ną w iększe  w  W arsza

w ie  Szczecin te ł 
22-28-05. 7455-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu
k u je  p o k o ju  ?. u ż y w a l
nością k u c h n i i  łaz ien 
k i.  G ła żyn a  D ra b ik  
Z abów  43b/7 74-200
Pyrzyce . 7460-g

Z G U B Y
W K W IE T N IA  zgub io 
no teczkę  e d o kum en
ta m i na nazw isko  W ła 
d ys ła w  W iłehem . Szcze
c in ,  u l.  K w ia to w a  1S.

8149-0
ZG U B IO N O  p ie czą tkę  o 
tre ś c i: z-ca k ie ro w n ik a  
KW B -1 de. roz liczeń

F IA T A  195 o  1360 (g ru - 
b u d o w y  — m gr inż. dK«ęjf, 5974) „n rzedam . 
A nna  S w ie rn ia k . 8119-0 76-436 godz. 1«—18.
W SO BO TĘ 19 bm. Zgi- 7635-0
nęła czarna  a k tó w ka  w  NYSĘ (1978) «mr^edam. 
tra m w a ju  n r  8. U czc i- T e l. 609-88. po 18. 
w ego znalazcę proszę o  6469-0
w iadom ość: te ł 816-021. MOTO RO W ER Jsw a — 
wew . 07. do godz. 14.45. sprzedam. T e l. 82-58-93. 
po tem  814-074. 8095-0 8318-0
18 K W IE T N IA  na O sie- l.O D *  la m in a t SS m. 
d lu  Z aw adzk iego  w  00- w vnoeażenie. s i ln ik  18 
b liż u  z a je zd n i tra m w a - K M  bez m asztu  — serze 
jo w e j z g in a ł dz iec ięcy dam  P o lice  KośOuin:- 
ro w e re k  k o lo ru  eze.rwo- k l  55. 6641-0
nego. U czc iw ego zńa laz- w »  O S K A  maR».voe do 
eę o ro s im y  o  z w ro t za lo d ó w  ..C ern l« !an1* — 
nagrodą . E a w a d ^ e c o  sprzedam . B srtoszew o  ?. 
27/8. 78S3-G 0700-0

DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9

o g ł a s z a  
ZAPISY UCZNIÓW 
do klas pierwszych 

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w  specjalnościach:
♦  mechanik urządzeń kolejowych

— szkoła w Szczecinie
i Stargardzie Szczecińskim,

♦  mechanik silników spalinowych
— szkoła w Szczecinie
i Stargardzie Szczecińskim,

♦  elektromonter trakcji 
elektrycznej
— szkoła w Szczecinie.

+  elektromonter taboru kolejowego
— szkoła w Szczecinie,

♦  mechanik urządzeń kolejowych 
trakcji elektrycznej — szkoła w 
Stargardzie Szczecińskim,

♦  operator ruchowo-przewozowy
— szkoły: w Szczecinie. Choszcz
nie, Świnoujściu i Łobzie
— kierunek dla chłopców 

i  dziewcząt.
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest 

złożenie:
^  podania O  życiorysu O  świade
ctwa ukończenia szkoły podstawowej 
<> zaświadczenia lekarskiego o przy
datności do wybranego zawodu O 
odpisu aktu urodzenia łub wyciągu 

z dowodu osobistego. 
Wymagany wiek kandydatów 

15—18 lat.
Kandydaci ubiegający się o przyję
cie do szkoły w inni złożyć doku
menty w sekretariacie szkoły w 
Szczecinie, uł. Krzysztofa Kolum
ba nr 1, tel. 46-997 łub w biurze 
na stacjach: Choszczno, Łobez, Świ
noujście oraz Lokomoty wowni i Wa- 

gonowni w Stargardzie Szezec. 
Termin składania dokumentów' upły

wa * dniem 30 kwietnia 1980 r. 
Bliższych informacji w  sprawie za
pisów do ZSZ udziela sekretariat 
szkoły łub ww. jednostki służbowe 
PKP oraz Dział ds. Pracowniczych 
Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwo
wych w Szczecinie — tel. 41 wew.

58-41 1087-K

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Szczecinie
ZATRUDNI PILNIE
♦  kierowników restauracji
♦  szefów kuchni
♦  pomoce kuchenne

Warunki pracy i płacy do uzgod
nienia w siedzibie Spółdzielni — 
Szczecin, ul. Kordeckiego 97, telefon 

756-78 wew. 16.
1452-K

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Państwowe

P O L M O Z B Y T
w  Szczecinie, ui. B ia łow ieska 2

zatrudni zaraz
— z-cę kierownika ds. technicznych f  m i

strza Stacji Obsługi przy uł. Prze
strzennej
inspektora technicznego w Dziale 
Energo-Mecbamcanym

— branżystę zakupu części zamiennych
— z-cę kierownika Działu Hurtu  „Fiata”
— księgowe
— magazynierów — robotników magazy

nowych (wyłącznie mężczyzn)
— mechaników poj. samochodowych na 

terenie miasta Szczecina. Gryfie
i  Goleniowa

— wartowników
— ślusarzy łub ślusarzy-spawaczy. 

szklarza, stolarza.
Informacji zainteresowanym udziela Dział 
Osobowy, tel. 82-24-71 wew. 81. 1389-K
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Autobusy i  samochody pojadą inną trasą

Wymiana torów na ul. Stalmacha
WIELOKROTNIE W NASZYCH ARTYKUŁACH dotyczą

cych komunikacji miejskiej pojawiał się problem złej jakości 
torowisk tramwajowych. Przeprowadzane na bieżąco naprawy 
awaryjne, niewiele pomagają, gdyż szczecińskie torowiska wy
magają bowiem często po prostu kapitalnego remontu.

TAKT n a ?  n s fca tn io  n o r n fo r m o -  N A  ca łe j tra s ie  ob ja zd u  u s ta w io - j a k . nas ostatnio po.ntormo- m  zoslanJ odp„ wted„ ie ozn.lc.wa-
wano, takie wlasme prace zo- duże ta b lice  z jego  szkicem , 
staną podjęte na najgorszym zo a k i in fo rm u ją c e  o za m kn ię c iu  
d,yba -  co potwierdzają za- dróg
r ó w n o  tramwajarze jak i  pasa- prow adzące k ie ro w có w . P rzepusz- 
Żerowie — odcinku sieci t r a m -  czenie duże j l ic z b y  po jazdów  wąs- 
wajowej biegnącej wzdłuż stocz- k im l .(i o n ie  n a jle p sze j n a w le rzch - 

,  “  , n i)  u lic z k a m i D rze tow a  poc iągn ieui „Wąrskiego . Na torowisku za sobą konieczność zm ia n y  upo- 
ty-m wiele jest bowiem m ie js c ,  rzą d ko w a n ia  ru ch u  na te j tras ie , 
w  których różnica p o z io m ó w  A  w ię c  aby jazda tę d y  p rzeb ić -

s p ra w n ie  sam ocho-
______ _ rasą ob jazdu  będą

n ic h  m ia ły  na w szys tk ich  sk rzyżow a
n ia ch  p ie rw szeństw o . T rasa ta  sta
n ie  się d rogą  g łów ną  — naw e t w  
p rzypadku  je j  lew o- i  p ra w o skre - 
tów . Poza ty m , b y  u n ik n ą ć  „ k o r 
k ó w ” , na p ra w ie  c a ły m  óbjeżdz ie  
obow iązyw ać będzie zakaz za trzy 
m y w a n ia  się (ta k  w ię c  m ieszkań 
cy o ko lic z n y c h  dom ów  muszą zm ie 
n ić  m ie jsca  p o s to jó w  sw o ich  samo
chodów ). I  Jeszcze jeden, is to tn y  
szczegół. A b y  u ła tw ić  jazdę  zm ie 
n io n o  p ro f ile  z a k rę tó w , rozszerza-

eentymetrów. Jazda po 
przypomina więc „Rajd Safari 
i  nie ma dnia aby nie pękały 
tu tramwajowe resory.

Remontowany odcinek (jak 
■widać na zamieszczonym szki
cu) ciągnie się od ul. Nocznic
kiego do ul. Lubeckiego. Duży 
zakres prac zmusi wykonaw
ców — Komunalne Przedsię- . .
biorstwo Robót Inżynieryjnych
— do zamknięcia tej drogi dla n i e '  u l e g n i e  n a to m ia s t zraia- 
ruchu kołowego. Tak więc sa- nie k o m u n ik a c ja  tra m w a jo w a . W
mochodv i  autobusy ahv n rz e -  czasic t rw a n la  re m o n tu  to ro w iska  mocnoay i autoousy aoy p rz e  czynne będą zawsze dwa to ry :  je- 
yechać Z Ul. F irlika  W kierunku den z n ie  re m o n to w a n ych  a k tu a i-  
Golęcina, Gocławia i  dalej d o  n ie  01'az d ru g i — będący to re m  
P o lip  k o rz y s ta ć  h o r ln  z m h ia z d u  d o d a tko w ym , spoczyw a jącym  na ,, Korzystać Dęaą Z ODjazau be tonow ych  podk ładach  w p ro s t na 
«łicama: E. Plater, Sczaniec- b ru k u  obecnej je zd n i. W tra k c ie  
kiej, Komuny Paryskiej Toma- t rw a n ia  k ilk u n a s to g o d z in n y c h
szewską, Willową, 
do ul. Lubeckiego.

Dziś dyżur
członków MKKS

KOLEJNY dyżu>r członków 
Miejskiego Komitetu Kontroli 
Społecznej odbędzie się dęiś 21 
bm. w godz. 16—18 w sali 159 
w gmachu Urzędu Miejskiego 
przy pl. Dzerżyńskiego 1. Po
rozumiewać się można także te
lefonicznie pod n r 22-00-89.

Brawa dla WPEC!
PR ZE D  b u d y n k ie m  d y re k c ji 

W PEC p rzy  u l.  D em bow skiego  za
wsze b y ł p ię k n y  k lo m b  z k w ia ta 
m i.  Teraz dorodne ho rte n s je , żon
k i le  i  n a rcyży  zw raca ją  uwagę 
a b so lu tn ie  w s zys tk ich  przechod - 
n ió w . Jest to  bow iem  n ie w ą tp liw ie  
n a jb a rd z ie j k o lo ro w y  i  na iwcześ- 
in ie j w  ty m  ro k u  « kw ie c o n y  k lo m b  
w  m ieście, (d)

Cito 1 m a r-hu  p rze rw  spow odow anych kon ieezno- 
o M i i i i ia u ic i ,  ścią pod łączan ia  zastępczego to ro 

w iska  ro lę  p rze w o źn ikó w  p rze jm ą  
au tobusy.

Pewne zm ia n y  obe jm ą k o m u n i
ka c ję  au tobusow ą. N iedaw no  w y 
d łużona do u l.  L u d o w e j l in ia  n r 60 
p o w ró c i do p ie rw o tnego  stanu , a 
w ię c  ko ń czyć  się będzie na p ę tli 
p rzy  u l.  F ir l ik a .  A u to b u s  n-r 67 po- 
jedz ie  n a to m ia s t trasą  ob jazdow ą 
i  za trzym yw a ć  się będzie na is tn ie  
jąeyeh  p rzys ta n ka ch  l in i i  16i i  58. 
Je d y n y  d la  te j  l i n i i  d o d a tko w y  
p rzys ta n e k  u s y tu o w a n y  zostan ie 
p rz y  sk rzyżo w a n iu  u l.  Lubeck iego  
z u ł.  R ug iańską .

P O D A JE M Y  także w iadom ość dla 
k ie ro w c ó w  dużych  po jazdów  c ię
ża ro w ych  (o w ysokośc i przekracza
ją c e j 3,8 m ). D la  n ic h  bow iem  
zby t n is k i okaże się w ia d u k t nad 
u l Tom aszowską. D o d a tko w y  ob jazd  
—• u w id o c z n io n y  na spec ja lna ) ta 
b l ic y  in fo rm a c y jn e j przeb iegn ie  u - 
l ic a m i: W ilczą , O b o try c k ą . Hożą, 
S tudz ienną  i  G rzym ińską .

TYLE o niedogodnościach, 
które na pewno dadzą się od
czuć kierowcom i  pasażerom 
autobusów. Jednak musimy je 
cierpliwie znieść aby móc w 
przyszłości wygodnie podróżo- 
jechać z ul. F irlika  w kierunku 
skiego” .

W harmonogramie robót po
dano 22-miesięcany termin ich 
ukończenia. To dużo czy ma
ło? Dla mieszkańców z pew
nością dużo, dla wykonawców 
— niezbyt. Trzeba bowiem do
dać iż będą oni musieli wyko
pać 2 km 300 m starych torów, 
wykopać półmetrowy rów, wy
sypać nowy tłuczeń oraz zmon
tować ciąg ceramicznych rurek 
drenażowych, ułożyć nowe szy
ny na betonowych podkładach 
oraz przykryć przestrzeń mię
dzy toram i betonowymi płyta
mi. Takie rozwiązanie, w któ
rym uwzględniono ponadto roz
sunięcie torowisk względem sie
bie o ok. 10 cm pozwodi 
przyszłości (po wyremontowaniu 
szyn pr?y ul. F irlika) jeździć na 
Gocław nowymi, szybkimi (i 
cięższymi) tramwajami.

A  T E R A Z  In fo rm a c ja  ważna dla 
w szys tk ich . U rządzan ie  o b jazdu  od
byw ać się będ-zie w  trzech  etapach. 
D z is ia j, na jego  tra s ie  po
ja w ią  się now e z n a k i d rogow e , we 
w to re k  spec ja lna  k o m is ja  w iz y to 
w ać będzie n o w y  u k ła d  k o m u n ik a 
c y jn y  i  je ś li w szys tk ie  w a ru n k i 
bezp ieczeństw a zostaną spe łn ione  — 
w  ś ro d ę  o 7 rano  staną ju ż  ba
r ie r k i  — jazda będzie wówczas 
m o ż liw a  je d y n ie  w y tyczoną  trasą.

P o ja w ie n ie  się nowego «znakowa 
n ia  m oże spowodować w ie le  groź' 
n ych  s y tu a c ji na drodze. A p e lu je 
m y  w ię c  do k ie ro w có w  aby od po
n ie d z ia łk u  n ie  je ź d z ili tu  „n a  pa
m ię ć ”  lecz uw ażnie „czy ta ją G ”  no 
we z n a k i!

N A  RYS. L in ią  p rz e ryw a n ą  za 
znaczono ob jazd , n a to m ia s t obsza. 
za k roskow any to  te re n  przebudo
w y.

(m or)

„Jacy jesłeśmy-80

Koncert
WCZORAJ w Domu Kultury 

Kolejarza odbył się koncert ga
lowy kończący tegoroczną, 17 
już edycję cyklu imprez dla 
młodzieży szkół ponadpodstawo
wych „Jacy jesteśmy ■— jak i
mi chcemy być” . Po ogłoszeniu 
werdyktu jury, które konkurso
we zmagania oceniało w skła
dzie: przewodniczący — Euge
niusz Bartkowiak, członkowie 
— Łucja Szafarska, Jolanta 
Frydryklewicz, Halina Michal- 
czyk-Gralewska, Alojzy Barto
szewski i Grzegorz Zieliński — 
przedstawiciele nagrodzonych 
szkół: Zespołu Szkół Ekono
micznych nr 2, Technikum Ko
lejowego, Technikum Mechanicy. 
no-Energetyezncgo, Liceum Za
wodowego i Zasadniczej Szko
ły Zawodowej im. J. K ilińskie
go oraz Liceum Medycznego o- 
trzymali pamiątkowe puchary 
ufundowane przez organizato-

Kronika wypadków
SO BO TA. W je d n ym  a m ieszkań 

p rz y  u l. Z a ko p ia ń sk ie j 6 u leg ła  
śm ie rte ln e m u  zaczadzeniu 75-letnia 
Z o fia  K . Czad w y d o b y w a ł się z 
nieszczelnego pieca ka flow ego .

W O G N IC Y  gm . W iduchow a , sk rę  
ca jący  z szosy ,na po lną  d rogę c iąg
n ik  na leżący do m ie jsco w e j spół
d z ie ln i ro ln ic z e j wry w ró c ił się p rzy 
g n ia ta ją c  k ie ro w cę . 30-le tn iego M i
ros ław a  P. T ra k to rz y s ta  pon iós ł 
śm ie rć  na m ie jscu .

P O M IĘ D ZY  L ęc lnem  a K ó n a rze - 
w em  gm . K a rn ic e  w p a d ł w  poślizg 
po ko n u ją c  z n adm ie rną  szybkością 
łu k  je zd n i, „m a lu c h ”  p row adzony  
przez Janusza B. z G ry f ic .  Wóz 
ro z b ił s ię  doszczętnie o d rzew o, a 
k ie ro w ca  z g in ą ł na m ie jscu .

N IE D Z IE L A . Na u l. Pow stańców  
W ik o . „W a r tb u rg ”  k ie ro w a n y  przez 
Adam a K . z K o s trz y n la  p o trą c ił 
w ysiada jącego z tra m w a ju  linW „11”  
W ładys ław a S. Pieszego odw iez iono  
do szp ita la . M il ic ja  d rogow a  za
trzym a ła  k ie ro w c y  sam ochodu p ra 
w o  ja zd y . Dochodzenie w  to k u . Na 
u l M a te jk i ..F ia t”  125-p n r  re jl 
S ZB  8015 p o trą c ił na p rze jśc iu  d la  
pieszych 10-le tn ią  E w ę K . D z iecko  
p rzebyw a  w  szp ita lu .

W  R E JO N IE  S tac ji P K P  P o r t Cen
tra ln y  m a n e w ru ją ca  lo ko m o tyw a  
spa linow a  w sku te k  n ieuw ag i ma
s zyn is ty  zaw adziła  na roz jeźdz ie  i 
w yw vó e ila  w agon-cyste rnę . W yso
kość s tra t  u s ta li kom is ja .

DZ19 k ró tk o  po pó łnoey  na t r a 
sie W ęgorzyno—R unow o  ro z b ił sie 
o  drzew o m a ły  „ F ia t ” , p row adzony  
nrze?. M arka  S., m ieszkańca p o b ll-
k ie j w s i S ie lsko . K ie ro w c a  zm a rł 

.v drodze do szp ita la . Ja k  w y n ik a  z 
usta leń M O , M a re k  S. p ro w a d z ił 
wóz będąc pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

(ap)

galow y
rów konkursu. Przyznano także 
dyplomy indywidualne wyróż
niającym się 12 uczniom — u- 
czestnikom tegorocznego cyklu 
imprez: Są to: Wojciech Cięża
rek, Mirosław Magadzia, Jacek 
Ey, Ewa Jóźwik, Urszula Szy
mańska, Danuta Nowik, P iotr 
Matynia, Janusz Janiszewski, 
Ryszard Tański, Jolanta Zellco- 
wska, Teresa Subocs i  Tomas* 
Szybowski.

W D A LS Z E J części n iedz ie lnego 
sp o tkan ia  w y s tą p iły  z p rzedstaw ie
n ia m i scen icznym i zespoły trzech  
szkól, k tó re  o trz y m a ły  na jw yższą  
ocenę za p rog ram  a rty s ty c z n y . I  
ta k  o b e jrze liśm y  k o le jn o : w  w y k o 
n a n iu  uczn iów  T e ch n iku m  M echa- 
n iczno-E nerge tyczneg o p rog ram  
z a ty tu ło w a n y : „D o  w sp ó łp ra cy  je 
den k rok» ', następnie m łodzież z 
L ice u m  M edycznego zaprezentow a
ła  p ro g ra m  p t. „M o d e le  rządzenia”  
i  na zakończenie im p re z y  uczn io 
w ie  Zespołu Szkół E konom icznych  
n r  2 p rze d s ta w ili p ro g ra m , k tó ry  
u zyska ł na jw yższą  w  tego rocznym  
k o n k u rs ie  ocenę —« „R o z k ła d  d n ia ''.

Z  re a k c ji w id o w n i, k tó ra  szczel
n ie  w y p e łn iła  salę D om u K u ltu r y  
K o le ja rz a  (za in te resow an ie  b y io  
ta k  duże, iż n ie  d la  w szys tk ich  
p rz y b y ły c h  s ta rczy ło  m ie jsca) n ie 
tru d n o  b y ło  w yw n io sko w a ć, że 
szlag ierem  „J a c y  jesteśm y—80”  sta
ła się re la c ja  z p o b y tu  w  sza tn i 
szko ln e j, k i lk a k ro tn ie  p rze ryw ana  
b ra w a m i i  b ra w u ro w o  przeds taw io 
na przez W ojc iecha C iężarka  /. Ze
społu Szkół E ko nom icznych  n r 2.

NA podsumowanie tegorocz
nych spotkań pod wspólnym ha 
słem „Jacy jesteśmy — jakim i 
chcemy być”  przyjdzie jeszcze 
czas. Dziś żegnamy się z im
prezą do przyszłego roku, wy
rażając nadzieję, że zachowany 
zostanie je j wysoki poziom i  
sprawna organizacja oraz że do 
czekamy się wówczas masowe
go uczestnictwa młodzieży z lice 
ów ogólnokształcących, która 
jak dotąd z nieznanych nam 
powodów trzyma się od impre
zy z daleka. (Jr)

Społeczne skutki pijaństwa

Cykl filmowy 
w ^Polonii”

W K IN IE  „P o lo n ia ”  rozpoczyna 
się c y k l f i lm ó w  fa b u la rn y c h  p o ru 
sza jących  m .in . społeczne s k u tk i 
n adużyw an ia  a lk o h o lu . D ziś w y 
ś w ie tlo n y  będzie f i lm  w ę g ie rsk i 
„D o  siego R o k u ” . 22 bm . — „N -i*  
będę c ię  kochać” , 23 bm . — „W e 
sela n ie  będzie (oba p ro d . p o ls k ie j) ,  
24 bm . — „S za lone  d n i”  p rod . ju 
go s ło w ia ń sk ie j 1 25 bm . — „N a  c i
ch e j s ta cy jce ”  p rod . w ę g ie rsk ie j.

W szystk ie  seanse rozpoczyna ją  
się o godz. 17.45. W stęp bezp ła tny.

MIESZKAŃCY Osiedla Komuny Paryskiej sadzą 10-tysięcz- 
ne drzewko przy ul. Wilczej. „Ojcem chrzestnym”  tego do
rodnego 18-letniego dębu został Feliks Kaczmarek (pierwszy 
z prawej), emerytowany stoczniowiec, m iłośnik zieleni i  dzia
łacz społeczny w Komitecie Osiedlowym Samorządu Miesz
kańców nr. 2.

Fot. Z. Jodkowski

Akcja na finiszu
(Dokończenie ze str, 1)

ne: na osiedlach mieszkanio
wych, przy ulicach, na skwe
rach.

W sobotę, mimo fatalnej po
gody, szczecinianie wyszli do 
czynu już o godz. 9. Wiał wów
czas1 dokuczliwy wiatr, niebo by 
ło pochmurne i co jakiś czas 
padał deszcz albo śnieg, a po
tem znów pokazywało się. słoń- 
cę. Akcja zakończyła się w sa
mo południe o godz. 12, a w 
trzy godziny później, rozszalała 
się potężna wichura. Wiatr wie
jący z ogromną silą (do 100 
km na godzinę) wyrządził wie
le szkód o czym piszemy w in
nym miejscu,’ ale świeżo zasa
dzonym drzewkom nie zaszko
dził. Wczoraj odwiedziliśmy k il
ka miejsc, gdzie trw ał czyn i 
wszystkie egzemplarze stały na 
swoim miejscu. Ogromna wię
kszość z nich zasadzona została 
bowiem bardzo starannie i 
przywiązana do palików. Jedy
nie tam gdzie podpór zabrakło, 
a drzewka stały na dużej, ot
wartej przestrzeni mogło dojść 
do ich złamania bądź wyrwa
nia.

Przedwczoraj, tak jak zapo
wiadaliśmy, zieleń sadzono w 
siedmiu miejscach: na osiedlu 
przy nowych blokach zlokalizo

wanych przy ul. Emilii Gier- 
czak, w Podjuchach na dużym 
placu przylegającym do super
samu „Wega” , na osiedu przy 
ul. Metalowej i Floriana Sza
rego, przy Bramie Portowej, ul. 
Orzeszkowej, Asnyka, na Osie
dlu Komuny Paryskiej.

A K C J A  b y ła  p rzygotow ana do
brze, wszędzie naw iez iono  cza rne j 
z ie m i u raz  to r fu ,  p rzy  dużych  d rze 
wach- zawczasu w yko p a n o  d o łk i,  
praca szła zatem  b łyska w iczn ie . 
Szczególnie w ie lu  m ieszkańców  za
s ta liś m y  w  D ąbiu p rzy  u l. E m ilii,  
G le rczak , gdzie re p o rte rz y  „ K u r ie 
ra ’ ’ d o ta r li k i lk a  m in u t po godz. 
10. W id z ie liśm y  tam  dużo m łodz ie 
ży  i dz iec i pom agających rodz icom  
- NAJWIĘKSZE święto było 

jednak przy ul. Wilczej. Właś
nie na Osiedle Komuny Pary
skiej tra fiło  bowiem 10-tysięez- 
ne drzewko! Był to dorodny, 
18-letni dąb. Zasadzono go nie 
opodal samu spożywczego na 
trawniku przy ul. Wilczej.

Wcześniej jednak trwały prze 
targi; — kto będzie je sadził? 
Postanowiono uhonorować prze
wodniczącego Samorządu Osie
dlowego n r 3 — Feliksa Kacz
marka, emerytowanego stocz
niowca, wielkiego miłośnika zie 
leni, działacza społecznego i or
ganizatora czynu na tym osie
dlu.

W takiej historycznej chwili 
pomogli mu inni: Bronisława

K ibort ł Józef Niedżwieeki.
Mieszkańcy chcą pamiętać o swo 
im „dziesięciotysięczniku” szcze
gólnie, pragną również zwró
cić uwagę przechodniów na to 
drzewko. Na razie więc wokół 
dębu wykopano kółeczko czar
nej ziemi. Za k ilka tygodni na 
tym okrągłym, pierścieniowy ra 
klombie wyrosną kwiaty po to 
by egzemplarz ten wyróżniał 
się od wszystkich innych i by 
przypominał wszystkim szczeci
nianom o pięknej, zielonej akcji 
jaką podjęli sami wczesną wio
sną 1980 roku!

IJZIS  d z ię k u je m y  w szys tk im  za 
u d z ia ł w  czyn ie  na uczczenie 35- 
ro c z n ic y  w yzw o le n ia  m iasta . Szcze
gó lne  w y ra z y  wdzięczności k ie ru 
je m y  do żo łn ie rzy  — saperów  orasz 
z WOP, fu n k c jo n a r iu s z y  K om e n d y 
M ie js k ie j MO i K om e n d y W o je 
w ó d zk ie j, spo rtow ców  z k ’ ubu 
S ta l S toczn ia , s tuden tów  W yd z ia 
łu  M echanicznego W SM, sam orzą
dów  m ieszkańców . O n i bow iem  za
sadz ili n a jw ię c e j drzew , o f ia rn ie  
pom aga li PZM  i LO P w  p rzyg o to 
w a n iu  a k c ji,  zadba li by s z k ó łk i po 
ty m  w ie lk im  czynie n ie  i  w lec i  iy  
p u s tym i po lam i.

Teraz zaś raz jeszcze zw rac m y 
się z apelem  do w szys tk ich : d b a j
m y  o to  cośm y z ro b il i w ła sn ym i 
rękom a. Trzeba p ie lęgnow ać d rze w 
ka  i  k rze w y , podlew ać je  w  o k re 
sach suszy, ostro  reagow ać na 
w sze lk ie  p rze ja w y  w anda lizm u  łu b  
bezm yślnego mszczenia. D odatkow e 
10 tys ię cy  d rzew  w  m ieście to  na 
p raw dę  m a ją te k  bezcenny!

(wys)


